Ne 27. 


Wychodzi codziennie 0 godzinie 7. rano, 
z wyjątkiem poniedziałków i dni poświą- 
tecznych. 


Przedpłata. wynosi: 
MIEJSCOWA: kwartalnie . 8 złr. 45 cent. 
» miesięcznie 1 30 


Z przesyłką pocztową: 
„ Serbii . 


w państwie austrjackiem . 5 złr. — ct. 
umer pojedynczy kosztuje 8 ceniów. 


n n 


do Prus i Rzeszy niemieckiej . ; 
„ Francji P Hyi tar 800. |po 7złr. 
» Belgii i Szwajcarii s « - - 4 m0 ent. 
d Włoch, Turcji i księt. Naddu. Í 


l 


z Kwartalnie 


DeL 


pah 1, j 


Lwów d. 4. lutego. 


(Adres Kola polskiego do Szella i odpowiedź. 
— Rozdrażnienie centralistów w skntek mowy dr. 
Rechbanera o Desku, -  Znowa o przesilenia mj- 
nietarjalnew. — Centra'iśri ustępoją rządowi, --- 
Posiachanie lordów austrjackich u cesarza, — Ro. 
kowania handlowe w Rzymie zastanowione, -— Do 
pogrzebu, Deaka — Sprawa wschodnia; sytuacja 
Turcji, — Wybory do senatu fraucuzkiego, —-. 
Wiec w Poznanin i petycja w sprawie języka pol- 
skiago,) 


Telegram kondolencyjny Koła de- 
legacji naszej we Wiedniu, wysłany do węgier- 
skiego ministra skarbu, p. Szelia, jako repre- 
zemianćz rodziny Deaka, opiewa: „Koło posłów 
polskich w Radzie państwa żywo cznje cios, 
jaki przez zgon wielkiego patrjoty, Franciszka 
Deska, poniósł naród węgierski, i wyraża naj- 
głębsze uczucia. boleści i współczucia. G'rochol- 
skt prezes, br. Baum wiceprezes, Jasiński ge- 
kretarz.* 

Na to odtelegrafował p. Szell: „Do Koła 
padli polskich w Radzie państwa, na ręce 

„ Ekse. prezesa Grocholskiego.. Przyjmijcie pa- 
nówie wyrazy najgłębszej podzięki za uczucia, 
w jakich Kolo łaskawie wynurzyło kondolencję 
swoją z powodu wielkiego nieboszczyka, który 


dla narodu polskiego zawsze żywił najglębszą 
sympalją. Szell.“ 
Ogiaszając te akta w rubryce parlamen- 


tarnej, Nowa Presse zwraca uwagę na fakt, że 
teleyram Koła naszego i odpowie iż ułożone 
były w języku francuskim, — zapewne wolała- 
by język niemiecki, ale niestety Polacy i Ma- 
diary ząci zawsze będą innego jak one zda* 
nia w podobnych wypadkach. Jak nasz kore- 
spondent donosi, 20 posłów naszych miało wziąć 
ndział w pogrzebie Deaka. 

Donosi om zarazem o niemiłem wrażeniu, 
jakie "mow a prezydenta Izby posłów, = dr. 
Rechbauera, poświęcona pamięci 
Dio ak a, + wywołała: u pewnych posłów centra? 
listyczuych, — i ma niezawodnie rację. Mową 
tą jednak, ale iunemi jej ustępami, jnż uie po 
jedynczyscentraliści, ale ich stronnictwo uczuło 
się dotkniętem. Nowa. Presse powiada: 
„Mowa. Rechlbauera,/ w. kiórej oddał powimny 
hołd cieniom Deaka, była nadzwyczaj gorącą, 
co tam bardziej uderzyło, że chodzi. w niej nie 
0 Austrjaka. Nam się: zdaje, że prezydent, pod- 
nosząc mianowicie» wielkość charakteru i enoty 
obywatelskie Deaka, w niczem nie przesadzii. 
Mimo to musimy zapisać jako wielce charakte- 
rystyczny objaw*panującego w Izbie usposobie- 

"nia, de część mowy Rechbauera, oceniająca po- 
liżyczne zasługi Beaka, n wielu posłów nieza- 
dowolenie wywołała. Już aama wzmianka o u 
godzie, z którą imię Deaka ściśle jest związa- 
ne, - irrytuje w obecnej 'chwili nmysły drażliwe, 
i w niektórych grupach zadawano sobie nie bez 
goryczy pytanie: Alboż Franciszek Deak wzglę: 
dem maS się zasłużył ?* — Rozdrażnienie to 
musiało być dość powszechne u centralistów, 
skoro Tagblait poświęca mu osobny artykuł 
wstępny, ganiąc tych nerwowych ludzi. Fakt ten 
zapisa sobia Węgrzy, — a podobno w obe- 


Polska, Sybir, Francja,” 


wara FELIKSA -LEWICKIEGO. 
(Ciąg dalszy.) 


Kilka kobiet _ zapłakanych i chłopczyków 
odprowadziio nas jeszcze z wiorsię za rogatkę 
żegnając ua drogę wygnania. Wkrótce byliśmy 
sami z konwojem na rozległych pustych polach 
z wspomnieniem rysującej Bię Za nami na wi- 
downi Warszawy. 

Pochód nasz był uciążliwy, męczący i 
przykry. /'Moskale nas otaczający milczeli, do- 
kofa też był smutek rozlany, a z nim w S6r- 


cach naszych harmonizowało uczucie wypę- 
dzonych. 


Wieczorem byliśmy w Nowym Dworze; 
Pia następnie most na szerokiej Narwi, 
Taż i szc krętą drogą wiodącą do fortecy. 
pisz aż „pałę a ae stanęliśmy wre- 
przez Moskali na KE Wawa 7 V 

Zaprowz dzono nas przed gmach wiezi 
w którym pomieszczono skazanych da EL 
szianckich. Na co tu spojrzeliśmy, wszędzie 
mieliśmy "widok ciemny, dziki i straszny, coś 
piekielnego z każdego kąta wyzierało. W eyta- 
deli warszawskiej więzienie nasze było oży- 
Moje" wizytami zacnych niewiast z miasta, w 
przechadzjj |” ono otchłanią piekielną. Dreszcze 
wilgotny? po żyłach n« widok ciemnych i 

pó: murów, kajdan, łańcuchów i różnych 
przyborów śmierci lub cierpień, 

Staliśmy + z pięć minut przed domem rot 
aresztanckich. Był to duży budynek ponury 
jak wszystkie inne w Modlin; i 8 

. „AB odlinie. Patrząc na 
nie, zdawało Się mi, że przez mory przeciekają 
łzy więźniów 1 osiada na nich mech wiecznego 
smutku. 

| Zjawił się kapitan z podoficerem. Spojrze- 
nie jego ostre i dzikie, przypominało ta pik- 
ezemne twarze mikołajowskiej epoki, które 
stanowia odrębny typ moskiewski. Każdy z 
Das został z listy wywołanym i kolejno wcho- 
dził do izby strasznego gmachu. Gdy ta pierw 
SZA formalność została ukończoną, nadszedł 


krzyku ÓW kapii iskiem Radianow i 
apitan, nazwiskiem, h 
Aut na, nas głosem suchym i rozkazu- 


— Rozbierać się ! l nt 
kaska © oni zamyślają z nami robić? — 
"zoba 6, 267 
972, dzą ACZ Ur. 259, 260, 461, 266, 266, 26%, 
24 i z 280, 282, 13, 14, 16, 20, 21, 29, 23, 


a "w im z aa R 2 


-~ Pedszedłem ku niemu odważnie, patrząc 
się mu w oczy. , 
aer Pierwszy raz wybaczam ei, lecz gdy 
| 


We Lwowie, Piątek dnia 4. Lutego 1876. 


chem swojem tradaem połeżeniu eentraliści nie 
powini: byli tak namacalnie okazać swój brak 
tektu przy takiej zwłaszcza sposobności, i w 
takiej sbhwili. Węgrzy dość są oburzeni na mi 


nisterjum przedlitawskie, że glowa jego, br. 
Lasser, w klubie postępowym nie tail się z 
swoją antypatją do ugody z r. 1867, i chełpił 
się niejako z tego, że go Węgrzy nie lubią. 
Ow falszywy krok Lassera Węgrzy niezawo 
dnie zestawią z tą nietaklownością centralistów 
i wskażą koronie, że i rząd przedlitawski i 
większość przedlitawskiej Izby posłów Z umy 
słu nie cheą odnowienia ngody na podstawie 
słuszności i jeduości prawno-politycznej. Z na 
szej strony musimy w mowie dr. Rechbauera 
podnieść, iż wyraz „ugoda* w niej się wcale 
nie znajduje, i prezydent Izby posłów szerokich 
używał określeń, byle tylko tego nie użyć wy- 
razu. 

Pod nagłówkiem „Nowe pogłoski o przesi 
lenin* pisze Nowa. Presse: „W Izbie posłów 
znowu zajmowano się dzisiaj (d. 1, bm.) pogło 
skami 0 przesilemu ministerjalneim, -W miejsce 
powstałej przed kilkoma doiami wersji. jakoby 
p. Benst był przeznaczonym na przedlitawskie 
go ministra-prezydenta, pojawiła się dzisiaj ih 
na, a to, że p. "Fisza sprzykrzył „sobie rządy, 
będąc przekonania, ¿Że nie zdoła doprowadzić 
do ngody z rządem przedlitawskim. Na następ- 
cę jego przeznaczony jest hr. Pechy — ale 
nie: minister komunikacyj — z obozy Sennyeya, 
który długie czasy zajmywał wysoką posadę w 


węgierskiej - służbie politycznej, „podobno; < na 
Siedmiogrodzie. Równocześnie zanosi się na 
zmianę rządu i w Przedlitawii. Hr. Taaffe 


(niemiły centralistom) ma być przeznaczony na 
następcę: ks. -Auersperg1, z poleceniem utworze- 
nia nowego gabinetu. Zadaniem obu gabinetów 
wyłącznem byłoby zawrzeć nową ugodę austro- 
węgierską, poczem ntworzonoby gabinety. „de: 
finitywne.* Wieść ta, szeroko obiegająca, pow 
stała zapewne ztąd, że „niedawno temu hr 
Taaffe odwidzał szwagra swego, hr. Ćsakiego 
we: Wegrzech, przyczem odwidził także Peszt i 
był także u dworu przyjętym. Zapisujemy tū 
tylko to, co opowiadają w. kołach Izby: posłów. 
Prawdopodobieństwa w tem nie wiele, gdyż mi 


rządy ks. Karola byłyby narażone i na każdy 
sposób ster rządów Rumunii opanowaliby „czar 
woni”, a wtedy jeszcze gorzej byłoby z Żyda- 
mi; obok powstania w Bośnii i Hercegowinie 
wybuchłeby rewolucja w Rumunii; i Rumwia, 
choćby do tego nie doszło, zaprowadzitaby, jak 
już zapowiada, od d. 1. kwieiuia autonomiczną 
varylę cłową. arcyszkodliwą dla Austrji. Cie- 
kawiśmy jeszcze, jaką drogą pójdzie projekt 
nowej ustawy. malżeńskiej, przez posiępowców 
wniesiony w izbie posłów. Na posiedzeniu zid. 
bm. rozprawa się jeszcze nie skończyła. Prze- 
cw. przemawiali Ks. Rajuer, ks. Ruczka, ks. 
Chełmecki i p, Barnfeixd, za projektem 
dr. Menger, 

Na posłuchania u cesarza d. 1. b. m. 
było kilku członków Izby panów, 
którzy brali wybitny udział w znanych konfe- 
rencjach, mianowicie ks, Jan. Adolf Schwarzen” 
berg, hr. Leo Thun, jen. Clam-Gallas, ks. Adolf 
Windischgratz i t.d. Centraliści są bardzo za- 
niepokojeni tem. postuchaniem, choć każdy z 
Lych panów byt OBobno, a nie gremialnie przy | 
puszczony m; posądzają ich, że zamierzyli przed- 
łożyć poglądy swoje ua rokowanis/z Węgrami. 
W. ubawie swojaj prze pomnialy  Pressy i , Blatty, 
że pgo: dnia miał oraz posłachanie hr. Hohen- 
wart, 

Pisma poszteńskie donoszą : ^ „P. Marfort, 
delegai węgierski przyrokowaniach ceło- 
wo-lhandlowych w Rzymie, wrócił do 

esztu, między innemi dlatego, że 0 Skutecznym 
przebiegu tych rokowań myśleć nie można, do- 
póki nie ukończą się austro węgierskie rokowa: 
nia W Sprawie cłowej Rzymskie telegramy jnż 
przed kilku dniami to zapowiadały. .P. Mertort 
będzie brał udział w. rokowaniach. wiedeńskich, 
które się d. 10. bm. rozpoczną.* 

Na pogrzeb Deaka udali się z Za- 
grzebia ban Mazuranicz, arcybiskup, Mihajlo- 
wiez i deputacja sejmu „kroackiego. i Komende- 
rujący Węgier nakazał, aby wszędzie, gdzie się 
odbędą nabożeństwa żałobne Za duszę, Deaka, 
oficerowie z przęda udział brali, tudzież aby do 
wieczora d..3, b. m, wojsko Da zamku królaw- 
skim w Budzie straż bez muzyki zaciągało, i w 
ogóle aby bez muzyki przez miasto przeciągało: 


nisterjam Taafiego było by iaksamo anachroniz-» Oprócz cesarzowej, modlili się u zwłok Deaka 
mam, jak ministerjum Schmerlinga. Ale. to jnż |areyksiążę Józef z małżonką. 


rzecz bardzo opłakana, że pogłoski o przesile- 
niu z taką nporczywością mogą się utrzymywać 
w takiej chwili, gdy ministerjum najsilniej stać- 
by powinno.* 


/”Piszącow ostatnim numerze w artykule kie- 
rującym o bezsilności eentralistów 
wobec rządu, -nie spodziewaliśmy się na- 
wet, ż8 nasze wywody taksrychie się sprawdzą 
Już bowiem słychać, że mimo znanej uchwały 
klubu “lewicy i' zepchnięcia « nowelli należy to- 
ściowej z porządkn dziennego Tzby posłów 
nowella ta jeszcze na bieżącej sesji będzie n- 
chwałoną, choćby ze zmianami, którym się zre- 
sztą ministerjum -z góry nie opierało. Żydzi 
zorganizowali w Izbie posłów opór przeciw 
konwencji rumuńskiej, która nie pozwala, aby 


żydzi z Austrji i Węgier posiadali w Rumunii | które 


większe prawa od żydów rumnńskich, — ale 


się ich zamysły nie udadzą. Ministerjalna Presse | deńs 
ja ta upadła, 


przestrzega, 


poa at 


że gdy 


by konwencja 


zapytałem kolegów. Każdy wzruszył ramio- 
nami na znak niewiadomości. , 

Ponieważ nie spieszyłem się ze  spełnie: 
niem rozkazu, . przystąpił do mnie podoficer i 
szturkuąwszy mnie w bok, zawołał z. gniewem: 
Czy słyszysz, co ei kazali uczynić? 

Takie traktowania krew mi popędziło do 
głowy. Podniósłszy”rękę”zawołałem=na"niego"z- 
gniewem : 

— Nie dotykaj mnie, 
niesz. 

— A ty taki hardy — zawołał — pagadi, 
uspokoisz się u uas! 

Oddalił się i powrócił wkrótce w towa- 
rzystwie kapitana. Ten osiatni stanął w progu 
i grzmiącym zawołał głosem: 

— Pajdi siuda. 


bow twarz ' dosta 


jeszcze raz tak odpowiesz, 
siąt pałek. Stopaj ! 

Byłem do wysokiego stopnia oburzony — 
nie mogłem się więc wstrzymać, 
powiedzieć : | kal 

— Proszę powiedzieć podoficerom, aby się 
ze mną lepiej obchodzili, bo nie jestem do grn- 
bjaństwa przyzwyczajonym. 

Przyzwyczaisz się, odrzekł odchodząc. 

Przez ten czas przyniesiono nam bieliznę 
skarbową i ubranie aresztanckie. Bielizna była 
z grubego zgrzebuego płótna jak na workach, 
ubranie wierzehnie składało się ze spodni, m- 
szytych z bardzo grubego szarego sukna, z kurt- 
ki z takiegoż sukna z czarnemi rękawami, i z 
czapki snkiennej bez daszka, na wierzchu któ- 
rej był wyszyty krzyż z czarnego sukna. Ka- 
zano mam wdziać to ubranie. Żal i smutek 


wszystkich nas ogarnął. O nigdy tej strasznej 
chwili nie zapomnę! 


dostaniesz pięćdzie - 


aby mu nie 


— 


Nie koniec jeszcze- było na tem, czekało 
nas jeszeze okropniejsze wrażenie. 

Gdyśmy Jnż byli po aresztancku ubrani, 
przybył cyrulik, i każdemu z nas ogolił połowę 
głowy od ucha d0 ucha, zostawiając tylko tyl- 
ną część z włosami, przy skórze nisko obcię- 
temi. | 

Przy robieniu na mej głowie tego podłego 
znaku niewoli, nie mogłem się wstrzymać od 
tez, Cierpiałem niewymownie. W tej chwili je- 
duak bolu, uczucie słodkie dobroczynnie swem 
cieplem ogrzało mi duszę, i wyprowadziło mi 
«c słowa i jez ja jak j 
Ech, ust: „O ojczyzno moja jak jesteś 

_ Kiedyż przestanie się być w Polsce wino- 
wajcą Za miłość ojczyzny 7. 
Gdyby nie. było miłości ojczyzny, tej świę- 


tej religii.. dasz: poezciwych, która suma goi| 


cierpienia i rany, przez wrogów z 


. i adane, jakże- 
by trzeba nienawidzieć ludzkość, 


Jak jnż wiadomo z telegramnów — nota 
ir. Andrassego została już doręczoną Por- 
cie, na ręce jednak nie w. Wszyra, jak pryjek- 
towano dawniej, lecz ministra spraw zagrani- 
cznych Raszydą baszy, Chociaż Raszyd baszą 
oświadczył posłowi austrjackiemu, iż prawdy 
podódnie ża dhi Kilka będzie w stanie udzielić 
odpowiedź Porty, tó jednak wątpić godzi się, 
czy i za tydzień można będzie coś stanowcze- 
go się dowiedzieć. Porta. zapewne nie da sta- 
uowczej odpowiedzi, lecz, albo z nią zwlekać 
będzie, albo da odpowiedź wymijającą, tak aby 
ta posłnżyła za wątek do nowych rokowah: 
zyskać na czagie — jest nie tylko w interesie 
Jej samej, ale tegoż pragną te same mocarstwa, 
daly się wciągnąć w akcję. 

W jeduym z półurzędowych organów wie- 
kich znajdujemy następujące ocenienie sy- 


tuacji w Turcji: 


Przez. cały czas pobytu w Modlinie Żyliś- 
my smutni ze spuszczonemi głowami. Za towa- 
rzyszy dano ham zwyczajnych kryminalnych 
zloczyńców, którzy nas szpiegowali. Prawo mo- 
skiewskie postawiło wyznawców wolności. o- 
brońców „narodowość! na równi z rozbójnikami 
i złodziejami. Największy nawet lotr kryminal- 
my-był.lepiejsod-=Na* przez. Moskali tiaktoka- 
nym i więcej szanowanym, 

Obchodzenie się z nami było okrutne. Ży- 
wność obrzydliwa składała się z chleba rsz0- 
wego niewypieczonego, Z kapnsiy zgniłej, prze- 
zwanej przez nas mahorką *), z grochu bieugo- 
towanego, lub z zielonej, spieśniałej kaszy ję- 
czmiennej. Nigdy mięsa nam. nie dawali. Jedze- 
nie to było czasami okraszonem starą, śmier 
dzącą słoniną, która najgłodniejszego 0d miski 
odstręczała. "Trzeba było być pardzo głodnym, 
aby wziąć z parę łyżek tej strawy, a po kilka 
tykach rzucało się łyżkę daleko od siebie z od- 
razą. Wegetowaliśmy W gorszych warunkach od 
zwierząt, psy były lepiej od nas żywione. Ni» 
gdy poczciwego nie usłyszeliśmy słowa. - Gdy! 
kapitan wchodził do naszej kazamaty, trzeba! 
było stanąć prosto Wyprężooym  „ruki po, 
szwam'; halsztuk, zwanym „prysiagoj”, dusił 


za gardło, a kaftan, areSztaneki musiał być za- 
| 


pięty pod szyję. Nie wolno było nie więcej po- 
siadać nad ŚR A skarbowe siani AnA 
oldrę szarą, cienką, miskę i łyżkę drewnianą. | 
Cokolwiekbądź innego Znajdowało się u aresz- 
tanta, ulegalu. konfiskacie. Pieniądze, jakie nam | 
przysyłano do więzienia, dostawały się w ręce| 
kapitana, on zaś rozdawał jak z łaski po dzie. 


sięć groszy na miesiąc, i to jeszcze dopiero poj 


usilnej prośbie każdego. 
kije każdego czekały. 


Dziś jeszcze, gdy inż tyle czasu przeszło 
od tege więzienia, nie Wspominam go inaczej 
jak ze dzeniem. Zdaje SIę ono być snem okro- 
pnym. a jednak kipi krew we mnie, gdy sobie 
wspomnę podoficera naszego, gorszego od hye- 
ny, a który nigdy nie Przychodził do nas bez 

ija. Walit w drzwi naszej kazamaty co sił 
starczyło już o czwartej Z rana, i krzyczał: 

— Paszoł! wychadi na rabotu! 

W kwadrans potem, ubrani w nasze mun- 
dury, wychodziliśmy przed dom robót i rozcią- 
gnięci w dwa szeregi pod konwojem żołnierzy 
oczekiwaliśmy na przeznaczenie roboty około 
fortecy. Po danym rozkazie dziesiątkami z pod- 
oficerem jednym i trzema żołnierzami każda 
szliśmy zamiatać ulice, rąbać lód w rynszto- 
xach, śmiecie wywozić, podłogi myć u plac- 
komendanta, placmajora, lub u innych oficerów 
wywozić z kloak, lub też kopać na wałach. 
Była to niewola straszniejsza niż ta, jakiej oj- 


Gà najmniejszy opór 


*) Tytoń moskiewski śmierdzący | gryzącego 
smaku. : 


„Stan rzeczy na półwyspie Bałkańskim nie, 


Rok XW 


Frzedpłaię i ogłoszenia przyjmuj; 
We LWOWIE <bióro administracji „Gaz. Nar. 
przy ulicy Sobieskiego pod liczbą 12. (dawniej no- 
wa ulica l. 201) i ajencja dzienników W. Piątkow- 
skiego, plac katedralny |. 1. W KRAKOWIE: księ. 
garnis Adolfa Dygasińskiego. Ogłoszenia w PARYŻU 
przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar.“ ajencja p. 
Adama. Correfour de la Croix, liouge 2. prenume- 
ratę zaś p. pułkownik Raczkowaki, Fauboug, Poi- 
sonniere 35. W WIEDNIU pp. Hassenstein et Vogler, 
nr. 10 Walifischgasse, A. Oppelik Wolizeile 29. Rotter 
et Cm. I. Kiemergazse 13 i G. I. Daube et Cm 1. 
Maximilianstrasse 3. W FRANKF URCIE: nad Me- 

nem w Hawburgu pp. Haasenstein et Vogler. 
OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 centów 
JB od miejsca objętości jednego wiersza drobnym dru- 
4 kiem. Listy reklamacyjne nieopieczętnowane nie 
ulegają frankowaniu. | Munuskrypta drobne nie 
zwracają się, lecz bywaja niszezone. 


4 


dniamu nadesłano tam jeden numer pewnego 


jest już dziś takim, jakim byl. owego czasu. | prowinejonalaego pisma franeazkiego, poświęco- 
ody w skutku nalegań mocarstw wysłano ko |ny obronie kandydatury hr. Branickiego, który 


misję konsułarną do Mostaru. 


trwało najniekorzystniejszą dla siebie porę ro | bonapartysia. 


Powstanie prze-|ją stawiał w- departamencie: Indre et. Loire jako 


P. Branieki nie został wybrany 


ku; wszystkie wysilenia wojskowe Turcji, żeby | do senatu. 


je zdławić, a przynajmniej osłabić i polityczne: 
go znaczenia pozbawić — okazały się bezowo 
enemi, jak to wykazują walki, które osiatniemi 


W Poznaniu dnia 31. z. m. na sali 


czasy zaszły, Powstańcy są dziś lepiej nzbro- | Hotelu Saskiego odbył się wiece w sprawie 
jeni, lepiej uorganizowani, lepiej wyćwiczeni, i|języka polskiego z powodu projektu do ustawy 


bitniejsi niż przed trzema miesiącami. Stanowi- 


sko dwóch księstw, które dotychczas / pod sil: |mniej 1600 osób, a, 
europejskiej, pod-|miejsca wrócić musiała do domu. : W 
w wal-|warstwy iadności przyjęły udział w wieca. Po 


nym naciskiem dypiomacji £ 
wstrzymywane były od jawnego udziału 


ce, jest teraz mniej uspakajającem, niżpodezas | zagajenia zgromadzenia, 
pierwszych zamieci śnieżaych, „Czarnogóra jest |wie języka * ojczystego: 
już” nawpół w stanie wojennym, i książę, Miko- | wolski i ks. dr. 
łaj, jeśli Porta wykona plan -osaczenia jego po- |wieniu ostatniego mowcy, 


o języku urzędowym. Zebranych było co naj- 
a ogromna |liczba dla braku 
Wszystkie 


przemawiali w spra- 
p. Franciszak Dobro- 
antacki. Po gorącemi przemó- 
jednogłośnie achwa- 


siadłości, zmuszoną będzie przez wiasnych pod- |lono, wysłać do sejmu pruskiego nastepuje 
danych do jawnej wojny: Smniniejszym jeszcze | petycję : i 


jest stan rzeczyćw Serbii. Tu-książę 
długich mozolnych wysileniach, „żeby lud +swój 
w polityce rozważnej utrzymać, teraz nie wie, 
co począć, "i jest bezsilnym.. Wpływ. jego. sig 
zmniejszył, skupczyna otwarty stawia mu opór, 
gabinetowi "grozi bliskie przesilenie, a u,ks. Mi- 
ana obradują już nad item, czy 'w dateresie po- 
rządku i spokojności nie ma być zamach stanu 
zrobionym. Jeżeli mie jedno w wiadomościach z 


Białogrodu może być przesadzonem, tyle jednak |; 


jest pewnem, że tam zanosi się na burzę, i że 
mocarstwa nie będą <jaż w stanie powstrzymać 
lawiny, jeśli Bosnia i Hercegowina spiesznie u: 
spokojone nie zostaną. W Serbii nie słuchają 
już roztropnych. przestróg, kraj jest już nawpół 
w stania rewolucyjnym, i gdy. taki stan potrwa 
jeszcze kilka miesięcy," należy się obawiać na- 
stępstw. najgorszych. 

Dotychczas mocarstwa zdołały  powatrzy- 
mać wybuch kwestji -wsehodniej w całej. jej 
grozie, ale usiłowania ich: rozbiją się najnieza- 
wodniej, jeśli Perta nie zrozumie grożących nie 
bezpieczeństw i nie podda się: konieczności nie- 
odzownej ; to jest, jeśli nia. spróbuje na „inaych 
miż dotychczas drogach uspokoić prowincji. po- 
'wstąńczych. Boć! już=sama-nie może „się łudzić 
iż tego 'własnemi środkami. militarnemi, nie, dò- 
każe: Straszna biedarfinansowa- nie pozwala jej 
wyprowadzić w połe wszysikich, wojsk rozpo: 
rządzalnych a wrzenie dające się teraz, uczu 
wać winnych» także -prowincjach. rozległego 
póhstwa, nie pozwala jej: zgromadzić.na jednym 
punkcie wojska, które już pod. chorągiew po 
wołała. Załogi Bułgarji nie mogą. być zmniej- 
szone, choćby dla samego sąsiedztwa z. Serbią, 
a załóg w Carogrodzie także nie-można qszczu- 
plać,”bo wssamej stolicy mogłaby rewolucja wy- 
buchuąć.* i 


„ |tatów i stypulacji politycznych, 


ilan: po „Wysoka Izbo depntowanych sejmu praskiego. 


„Pisma publiczne ogłosiły oztarniemi czasy 
rządowy projekt ustawy, która na caly 6dszar 
monarchii pruskiej zamierza zaprowadzić przy- 
musowy obowiązek korespondowania z wszel- 
kiemi * władzami w języku niemieckim, jako 
też nakłada obowiązek na też władze wydawa - 
nia Wszelkich rezolucji i odpowiedzi rówiież w 
języku niemieckim bez względu na narodowość 
potrzeby odpowieduieh ludności. 


Pomijając ważną okoliczność, Że wedlug 
danych „statystycznych ludność , nieniemiecka 
monarchii pruskiej wynosi 12', .pr. ogólnej lu- 
únosci, całej monarchii, a pomiędzy ią znajdnie 
się poważny liczbą zastęp narodowości polskiej, 
zasługującej na uwzględnienie, pomijając dalej 
nawet. ważny dla w. ks. Poznańskiego i nie- 
przedawniouy dla niego fakt egzystencji trak- 
zaręczających 
prawo używania w korespondencjach i, czynno - 
ściach urzędowych języka polskiego, powołnje- 
my się w obecnym przypadku głównie i prze- 
dewszystkiam na względy praktyczne i rzeczy- 
wistą „potrzebę dla, ludności. Simieanią zbaftane 
daty i mateijały Statystyczne wykażą, Że lu 


„|dność w. ks. Poznańskiego składa Się przewa- 


żnie zżywiołów nie mówiących po niemiecku. 
System wychowania publicznego, jaki Ostatnie - 
mi ezaSsy do kraju, naszego zastodowafi0, jako 
przeciwny. wszelkim zasadom pedagogicznym, 
nie przyniesie spodziewanych rezultatów, Język 
polski, pominąwszy nawet jego prawa, polity- 
czne i narodowe, jest jedynym i wyłącznym 
większości mieszkańców w. ks. Poznańskiego. 
Chcieć więc, jak to czyni ogłoszony pfzez pi- 
sma publiczne projekt, odjąć owej, ludności 
prawo posługiwania się rodzinnym językiem w 


korezpondencjach „i czynnościach urzędowych; 


Rózuitat wyborów do senatu fran-|co więcej, nakładać kary pieniężne na. tych, co 
cuzkiego wypadł bardzo pomyślnie la re-|się swym narodowym językiem posłngują, jest 
publikanów. Departamenta miały wybrać 220 |to wyraźnem. pokrzywdzeniem _ koustytucyjnej 
senatorów; 0 czterech jeszcze nie niewiadomo,|zasady. równouprawnienia, ciężkiem pokrzyw- 
a 221 dzielą się tak: repnblikanów 140 (10 ra: | dzeniem prywatnych i politycznych praw oby- 


dykałów i 100 umiarkowanyeh), monarchistów | wateli państwa, 


nie zaających języka. niemiec- 


70 i bonapartystów 41. Niewybranie Bnffeta jest | kiego, jest systemem sprzeciwiającym się wręcz 
wielką klęską fla niego, a to ze względu na | wszeliej nawet słuszności. Ze względu na to, 
taki ogrom środków, jakiemi on rozporządzał.|co powiedziano krótko tylko i z najogólniej- 


Przy tej sposobności notujemy, iż przed "paru szczę stanowiska, = w sprawie tak naglącej 
("WEF m | WE ©. 1 


cowie nasi doświadczali w tatarskim fasSyrze. |promieniem «słońce żegnało dolinę. i oświecało 
K:o nie wierzy, że Moskale są Azjatami bez | długo szesyty-wysokich świerków. . W godzinę 
serca dla człowieka, niechaj poprobuje ich nie: | potem wzrok mój był utkwiony w gwiazdę i z 


woli, ich katorgi i ich różnych kar. 


Dnia jednego użyto nas do zdejmowańia |rzy! 


długiego pontonowego mostu, rzuconego na Wi: 
śle. Nagła myśl przyszła mi wtedy do głowy, 
rzacić-sięeW nuty. rzeki, Chciałem ryzykować 
ucieczkę, «rozumując, „iż jeżeli się nie uda, le- 
piej że-stracę „to Życie, które mi zbrzydło a 
które ciągnąłem jak galernik swe kajdany, Za: 
stanowiemie. dalsze zmieniło me postanowienie. 
Trzeba więcej odwagi i charakteru do zniesie. 
nia cierpień niewoli, aniżeli do prędkiego za- 
kończenia życia, pomyślałem sobie, Przytem 
matka moja stanęła mi w Sercu, Odezwał się 
też i instynkt zachowawczy, który nie był je- 
szcze. do szczętu wyniszezonym. „Cztery lata 
wszak przejdą: — rzekłem — i nie rzuciłem 
się w nurty wspaniałej Wisły. 

Wieczorem gdyśmy zamknięci byli sami w 

kazamatach pod: ciemnemi filarami, „zapominali- 
śmy na chwilę o naszej niedoli, grupami po ci- 
chu rozmawiając 0 ojczyźnie, „o powstaniu Je- 
szcze tlejącem i cuda wytrwałości okaznjącem, 
Często bardzo „w: tem ciernistem naszem poto- 
żeniu, po takich pawędkach otncha do serc nam 
przybywała i błyszczała iskrą nadziei. Wtedy 
też głosem przytłumionym nuciliśmy nasze pie- 
śni patrjotyczne. Były, to jedynie chwile słody- 
czy, jakich doznawaliśmy w tem moskiewskiem 
piekle. 
I tak przechodziły nam dnie,dłngie jak la- 
ygodnie-jak- wieki, jak wieczność miesiące! 
Żadne miejsce na ziemi straszniejszem być 
nie może. 

Czyż taki sposób postępowania mógł nas 
przekonać, żeśmy błąd popełnili powstając dla 
Skruszenia niewoli, jaka cięży na naszym na- 
rodzie ? 


O, ugruntowało ono miłość dla świętej oj- 
czyzny naszej, dla której się tyle cierpiało i 
siłniejszą wszepiło w nas nienawiść dla jej 
kata. 

„Nieraz gdy wszyscy około mnie spoczy- 
wali, oparty o kratę więzienia, miałem wzrok 
wytężony w daleki książyc i wtedy marzyłem 
o domna, o rodzinie mojej. Uczuciem i myślą by- 
łem pomiędzy drogiemi osobami. Były one smn 
tne, mówiły o mnie, miejsce moje przy stole 
było próżnem, czekały na mnie, na syna, na 
brata. Ten domek miły, w którym opłynęły ła: 
ta dziecinne, wychodził ciągle z mgły wspo- 
mnień moich. Był on opiekuńczemi ramionami 
lipy otoczony. Przy zachodzie słońca trzoda 
powracała do obory po dniu złocistym. Jeszcze 
zdaleka rozniesione echem dochodziły mnie smę- 
tne śpiewy pastuszka i jego trzaskanie z dłu- 
giego bicza. Potem tuman wznosił się pod nje- 
bo, Opudał, wszystko cichło, ostatnim stocisiym 


ta, t 


nią, idealną tą istotą młodzieńczej -zorzy, ^ ma- 
em 0 szczęściu. 

Jakże-mnie to wspomnienia i. cieszyło i 
dręczyśo. ) 

Łzy i modlitwa były jedynemi pocieszycie- 
lami, podtrzymywały” mnie”one*wstych'etrasz- 
nych chwilach, które wszystko porywały za 
Sobą, nawet nadzieję. O, Bóg jest Bogiem cier- 
piących, jest Bogiem niswoluików, beż niego 
Moskal by zabił każdego Polaka swojem prze- 
aladowaniem. 

Dnie następowały po sobie, zawsze jednak- 
że siawały się krótszemi a cierpienie było Zza- 
wsze tak samo długiem, Ujrzeliśmy. pewnego po: 
ranku śnieżysią białość, pokrywającą dachy do 
koła, Dnia tego kapitan wszedł.z rana do ka- 
zamaty naszej i zawołał : 

— Słuchać.. Najjaśniejszy, Pan.raczył na- 
kazać, aby was przewieść ma Sybir, . Szykujcie 
się więc, bo. jedziem za kilka dni. 

— Jesteśmy gotowi, krzyknęliśmy wszyscy 
razem. 

Gdy wyszedł, rozległ się z wszysikich.pier- 
si dawuc przytłumiony okrzyk radości szalonej. 

— Na Sybir, ależ nigdzie nie będzie nam 
gorzej jak tntaj — mówiliśmy sobie. 

Podróż nas rozbudzi i nadzieja ożywi. 

Jakże byliśmy ncieszeni z tego.. że wyje- 
dziemy w Sybir. Zapomnieliśmy wtedy, że i tam 
są Moskale carscy. 

Nasz pakunek nie był wielkim, 
ież byliśmy gotowi. Nareszcie 
dzień npraguiony. 

d-kiiku dni nie golono nam głów i to nie 
mało: nas pucieszało, 

Nakoniec wyprowadzono nas przed więzie- 
nie. Stanęliśmy w szetegi, otoczono nas, ko- 
menda się rozległa. nasza kolumna ruszyła i 
my wszyscy jakby jednym głosem wiedzeni, 
zaintonowaliśmy + 


wkrótce 
nadszedł! ten 


Taki los wypadł nam 
Że dziś tu, jutro tam. 


milos tea braterski rozległ się wesoło po- 
międy krętemi fosami strasznego Modlina. Mo- 
skale nie wiedzieli co począć z nami. Drażnił 
ich nasz śpiew, który rozlegai się daleko i gło- 
śno, bo. wychodził z trzystu piersi naraz. 
Wkrótce potem, byliśmy znowuż w Nowym 
Dworze i z lekkiem sercem, duszą oswobudzo- 
ną szliśmy weseli i pełni nadziei; bo ZOWŁAWiA- 
iśmy za sobą Modliiski sen straszny i jeszcze 
raz mieliśmy widzieć Warszawę. 00 


Koniec pierwszej części. 
(C. d n.) 


jaaczej być uie może, .o którą, jak nam wątpić |na sercu, to bez wojny sprawa wschodnia za- 
nie wolno, reprezentanci nasi sejmowi Wysokiej |łatwioną być nie może. 


Izbie obszerniej przedstawić nie omieszkają. 


Na pogrzeb Deaka jedzie od Izby posłów 


zanoszą tedy niżej podpisani do Wysokiej Izby| prezydent dr. Rechbaner w towarzystwie po- 


deputowanych sejma pruskiego usilną prośbę: 

aby w mowie będącemu projektowi rządo- 
wemu co do urzędowego języka w sprawach i 
czynnościach nrzędowych przyzwolenia swego 
odmówić i takowy odrzucić zechciała. 

Poznań 3ł. stycznia 1876.“ 4 

Petycja ta, jak się dowiadujemy z pism 
poznańskich, przy pierwszem pojawieniu się 
pozyskuje wszędzie bardzo liczue podpisy. 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 
Wiedeń dnia 1. lutego. 


słów Dumby i Suessa. 


Wiedeń d. 1. lutego. 


(Y.) Dzisiejsze posiedzenie Izby posłów za- 
gaił przewodniczący dr. Rechbauer mową, po- 
święconą pamięci zmarłego Deaka. Nie poda- 
jemy w całości tej mowy, ponieważ prócz zwy- 
czajnych frazesów, jakich się przy podobnej 
sposobności używa, nie zawiera ona w sobie nic 
szczególnego. Jeden tylko ustęp, który brzmiał 
nieco ironicznie wobec niektórych słuchaczy w 
Izbie, przytaczamy dosłownie: „Deak nie po- 
siadał tej ambicji, która się tytułami i ordera- 
mi zadawala, miał on tylko jedną ambicję: 


(Y) Izba panów ciągle gra prym w nie-|t, j. całe swoje życie i wszystkie swoje siły o- 
harmonijnym koncercie austro-węgierskim. Po-|gójnemu dobru poświęcać. Dlatego też dostąpił 
stępuje ona jednakże podobnie jak trubadur wyszczególnienia najwyższego, monarcha pokła- 
Manrico za kulisami — osłaniając się wielką|dgł w nim najwyższe zaufanie i czcił go jak 
tajemniczością. Pod tym względem lordowie idą |greyrzadko się wydarza, a naród czeił w nim 
o lepsze z gabinetem. Orgaua wiernokonstytu: | swojego najlepszego obywatela, dając mu mia- 
cyjne trąbiły na wszystkie strony, Że tak fe-fno „mędrca narodu“. Kto taką starożytną wiel- 
deralistyczna, jakoteż centralistyczna partja |kość charakteru, taką cnotę obywatelską czci, 


Izby panów idą ręka w rękę, i 


że obydwie |ten czci i samego siebie.* Jakie wrażenie po- 


stoją zjednoezone za programem ministerjalnym. |qobne słowa sprawiły na dr. Giskrze i wieln 
Tymczasem nie stoją rzeczy tak różowo — pār- |jemu podobnych, nie umiemy powiedzieć, to tyl- 
tja federalistyczna nie może 'w żaden sposób|ko pewna, Że niejeden koryteusz centralisty- 
popierać gabinetu, który jest jej najzaciętszym |czny rumienić się musiał na wspomnienie o wiel- 
wrogiem, i który na zaufanie” jej żadną miarą | kjm węgierskim patrjocie. 


nie zasługoje. Jako pierwszy: symptom» niehar- 
monii pomiędzy parami będzie stawienie w Iz- 
bie interpelacji w sprawie / anstro-węgierskiej. 
Ma to nastąpić już na jednem z najbliższych 
posiedzeń Izby. Wiadomość tę otrzymuje- 
my z dość wiarogodnego źródła, nie zaręcza- 
jąc jednakże za jej zupełną prawdziwość. Śmierć 
Deaka działa chwilowo łagodząco na rozjątrzo- 
ne umysły po obydwóch stronach Litawy. Roz- 
pamiętywania prasy co do zasług madiarskie- 
go patrjoty nad jego grobem odnoszą się do 
jego głównego dzieła — do ugody z r. 1867. 
Jest w tem rodzaj fatalizmu, że właśnie w 
chwili, kiedy ta ugoda grozi rozbiciem, znika 
z widowni doczesnego Życia jej twórca. 
Półurzędowa Mentagarevue potwierdza po- 
daną najprzód przez Pesti Naplo wiadomość, że 
już d. 10. bm. mają węgierscy ministrowie przy- 
jechać do Wiednia. Prócz sprawy handlowo- 
cłowej, ma być również kwestja bankowa trak- 


sliby to było niemożebnem, musianoby obcych puj 


zesami, któremi półurzędowa prasa stara się ją 
pecieszać. Najnowsze takie oficjalne bon mot 
w Montagsrevue opiewa, że „wnosząc Z wiel 
wskazówek, padne skonstatować pomyślniejszy 
obrót rzeczy.“ Załować tylko należy, że mini- 
aterjalni pismacy nie raczą zarazem objaśnić 
opinii publicznej, jakie to są owe wskazówki. 

Należy się spodziewać, że Rada państwa 
już z końcem przyszłego tygodnia będzie odro- 
czoną. Nastąpi to zapewne przez wzgląd na 
mające się rozpocząć dalsze rokowania z Wę- 
grami we Wiedniu. 

Nota hr. Andrassego będzie już w tym ty- 
godniu przedłożoną Wysokiej Porcie. Rząd tu- 
recki, wedle zapewnienia Momtagarevue, przyj. 
mie bardzo przychylnie przedstawienia uczy- 
nione zbiorowo przez trzy sprzymierzone Ce- 
sarstwa. Z przychylnego jednak przyjęcia do 
wiadomości, nie wypływa jednak bynajmniej, że 
Turcja rzeczywiście przeprowadzi żądane re- 


formy. W tem właśnie sęk. Moskwa będzie żą- |dowskiego bankiera, 


dała gwarancyj; tureckie obietnice, które już |szcze ciągle pobudza i ) 
a inna |cieczek przeciw barbarzyństwu moskiewskiemu. 


tyle razy zawiodły, nie wystarcz 
gwaraneja nie będzie czem innem jak interwen- 
cją na Korzyść Słowian. Jeżeli mocarstwom los 
iemi j Bośnii i Hercegowiny istotnie leż 


Kilka słów o życiu Franciszka Deaka. 
I. 


Deak, urodzony d, 17. pażdz, 18038, pochodził 
ze starowęgierskiej szlachty. Rodzina Deaków z 
Kebidy, która wygasła z jego śmiercią, należała do 
najbardziej szanowanych w komitacie Zalawskim. 
Deak w młodości swej poszedł tą samą drogą, jaką 
wówczaa zwykłe szła młodzież szlachty węgierskiej 
Gimnazjum i uniwersytet ukończył w Rnab, poczem 
odbył zwykłą praktykę przy komitacie i jako jurat 
przy tabuli królewskiej. Powróciwszy do komitetu Za. 
lawskiego petrafił sobie tam zjednać tyle uznania, źe 
garaz w r. 1882 wybrany został do ssjmu. Opinja, 
jaka imię Deaka rozniosła już po ziemi węgierskiej 
wyprzedziła i tu młodego patrjotę, a gdy on nadto, 
jak się okazało, także na tem szerokiem polu dzia- 
łalności łatwo orjentować aię potrafńł i wielką za- 
powindnć zaczął energię. garnęła się eoraz bardziej 
około niego opozycja i wkrótce, zaledwie 30letniego 
Deaka obrała swym przewódzcą, 

Pierwsza jego większa mowa parlamentarua 
poświęcona była sprawie polskiej. Kiedy pe npadku 
powstania listopadowego car zniósł konstytucję Kró- 
lestwa i zdeptał swobody traktatem wiedeńskim 
poręczone, sejm węgierski upomniał się o prawa 
narodu polskiego, Belogh mianowicie postawił wnio- 
sek o wystosowanie adresu do cesarza Franciszka 
z prośbą, ażeby w drodze dypłomatycznej starał 
się o przywrócenie Królestwu konstytucji. Jednym 
z najgorliwszych obrońców wnioska był Deak a 
mowa ta jego tryska młodzieńczym zapałem I go- 
rącem umiłowaniem sprawy wolności ludów a to tem 
bardziej, że broniąc sprawy polskiej, bronił tem 
samem sprawy swej własnej ojczyzny. „Boleść na- 
szą — rzekł wówczas Deak — pomnaźża jeszcze 
przeświadczenie, że prócz współczucia i prośb, nic 
więcej dla uciśnionych uczynić nie możemy; gdyż 
i na nas cięży juź od wieków Żelazna dłoń nieu 
błaganego losu.“ Jak gdyby przeczuwał, że teorja 
ntraty praw kiedyś przeciwko Węgrom stosowaną 
będzie i że kiedyś w interesie własnego narodu 
przeciwko niej będzie musiał wystąpić, stanął gor- 
liwie w obronie zasady, że naród nigdy praw nie 
traci. Całe to jednakże wystąpienie w obronie Pol- 
ski nie miało zupełnie źródła w jakiejś specjalnej 
aympatji Deaka do Polaków; wystąpił on w obronie 
naszej tylko jako w obronie sprawy słusznej, spra- 
wy wolności, zresztą zaś nigdy żadnej nie okazywał 
dla Polakow sympatji, coś w rodzaja tego uczucia, 
któreby przypominało znaną piosenkę: Węgier, Po- 
lak dwa bratanki i t. d. 


Po mowie przewodniczącego odpowiada mi- 
nister Chlumetzky na interpelację dr. Vitezicha 
w sprawie mających się. zaprowadzić kursów 
austrjacko-węgierskiego Lloyda, Że zmiana w 
dotychczasowym porządku kursów jest wedle 
$. 108 zawartego z Lloydem kontraktu niemo- 
żebną. Również odpowiada on na interpelację 
p. Steudla, dotyczącą uwzględnienia krajowej 
industrji przy rządowych budowach. Następnie 
uchwala Izba, ażeby nie przyzwolić na sądowe 
ściganie p. Klepscha, z powodu wytoczonej te- 
muż skargi o obrazę honoru. Dalszy przedmiot 
porządku dziennego : rządowe przedłożenie, do- 
tyczące uwolnienia od opłat stemplowych i na- 
leżytości spraw, dotyczących zniesienia pra: 
wa propinacyjnego w Galicji, zostaje komisji 
budżetowej przydzielone. 


głosu. 
Dzienniki tutejsze ciągle jeszcze przepeł- 
nione wspomnieniami i opisami z życia Deaka, 
Wiernokonstytucyjni czczą w nim demonstra- 


n|cyjnie wielkiego męża stanu i rzadki charakter 


prawdziwie wielkiego człowieka — starając się 
tym sposobem pochlebić Węgrom. Koło polskie 
wysławszy kondolencyjny telegram ze swojej 
strony do Pesztu — weźmie gromadnie udział 
w pogrzebie, w którym to celu około 20 człon- 
ków Koła udaje się dzisiaj do węgierskiej sto- 
licy. Chociaż dzisiaj polityczne Stosunki Wę- 
grów z Polakami są bardzo oziębłe, a dawna 
przyjaźń, która łączyła niegdyś obydwa naro 
dy, chyba tylko we wspomnieniach istnieje — 
nie mniej przeto czuło się polskie grono posel- 
skie w obowiązku złożyć swój hołd uwielbie- 
nia przy trnmnie wielkiego patrjoty, który już 
w r. 1839 przemawiał w węgierskim parlamen- 
cie za pognębioną Polskę, żądając na jej ko- 
rzyść interwencji. 

Afera odeska, dotycząca wywiezienia ży- 
Brodzkiego do Kaługi, je- 
tutejsze dzienniki do wy- 


Podobne wyetąpienie jest bardzo chwalebnem, 
jednakże to jest zastanowienia godnem, dlacze- 
tu w obronie polit rzestępców, w 


Deak wysłany został powtórnie do sejmu wr. 
1839/40, gdzie jako przewódca opozycji zyskał u- 
znanie nie tylko politycznych przeciwników swoich, 
ale i rządu, Jemu też to zawdzięczyć należy, że 
sejm, który się bardzo burzliwie rozpoczął, skoń- 
czył się kilku aktami porozumienia między rządem 
a narodem. Widocznym zaś tego dowodem było, że 
ustały polityezne prześladowania, a mianowicie wy- 
puszczono Na wolność Koszuta, siedzącego już od 
trzech lat w więzienia. Na tym też sejmie miał 
Deak sposobność dać się poznać jako bardzo zdol- 
ny kodyfikator. Jako ezłonek komisji, wybrauej do 
ułożenia prawa karnego, ułożył ou projekt, który 
zyskał uznanie najznakomitszych kryminalistów o- 
nego czasu. 

Deaka wybrano także do sejmu w r. 1843, 
W owym jednakże czasie mieli wyborcy prawo 
udzielania instrukeyj deputowanym, a za pomocą 
podburzenia najniższej szlachty udało się Ra kon- 
gregacji komitatu obalić wniosek og 6lnego o- 
podatkowania, w skutek czego Deak mandat 
złożył. Wtem kowitat zmienił to postanowienie, 
przyszło wszakże przy tej sposobności do rozlewu 
krwi, a nawet Deak sam doświadczył napadu na 
własny dom, co spowodowało go powtórnie do od- 
rzucenia mandatu krwią zbryzganego. Nadaremnie 
proszono i przedstawłano, Deak był nie wzruszony. 
Wówczas to stało się coś niesłychanego w dziejach 
węgierskiego sejmu. Komitat Zalawski miał w nim, 
jak każdy inny, dwa krzesła, z tych jedno zostało 
jednak próżne, ponieważ nikt nie chciał przyjąć 
mandatu, odrzuconego przez Deaka; dał się więc 
słyszeć w sejmie głos, że niaobecność Deaka 
jest nieszczęściem narodowem, i za: 
wezwać musiał sam sejm zuakomitego patrjotę. 
Deak był pos]nsznym. 

Ciężkie walki owych dni nadwerężyły znacznie 
zdrowie Deaka, co stało się zarodem cierpień, któ- 
re nie opuściły go jnż przez całe życie, a wreszcie 
nawet śmierć Bprowadziły. Deak udał się więc do 
kąpiel, przedsięwziął podróż za granicę i z powo- 
du osłabionego zdrowia nie przyjął nawet mandatu 
do sejmu 1847 r. Gdy potem wybuchły rozrnchy 
w r. 1848, obydwaj deputowani z komitatu Zalaw- 
skiego, oświadczyli gotowość złożenia mandatów na 
korzyść Deaka; Paweł OCsuzy zrezygnował też 
rzeczywiście a Deak jeszcze przed zamknięciem 
sejmu r. 1847/48 udal się do Preszburga. Deak 
miał stanowczy wpływ na utworzenie pierwszego 
gabinetu Bathyanyego, który bez 


chciał ani kroku uczynić; posadę ministra sprawie- | broni i rozpoczęcie rokowań o pokój, 


obronie ciemiężonych Polaków nigdy tak nie 
kruszono kopij jak w obecnym wypadku, gdzie 
chodzi o prześladowanie żyda, który, jak się 
zdaje, za proste oszustwo i fałszowanie knr- 
sów giełdowych deportowanym został. 
Doniesienie wczorajszej Moniagsrevue, Że 
nota hr. Andrassego jeszcze w ciągu bieżącego 
tygodnia doręczoną będzie rządowi tureckiemu, 
potwierdza się w zupełności, Wedle telegrafi- 
cznych doniesień z Konstantynopola, nastąpiło 
to na dniu wczorajszym. Austrjacki poseł hr. 
Zichy udzielił w imieniu trzech mocarstw pro- 
jekt reformy ministrowi spraw zagranicznych, 
Raszydowi baszy, i zostawił ma na jego wla- 
sne żądanie odpis całej noty. Zastępcy innych 
mocarstw poparli ze swojej strony ów projekt, 
na co turecki minister odpowiedział, że już za 
dni kilka będzis w położeniu dać odpowiedź ze 
strony Wysokiej Porty. 


Paryż d. 29. stycznia. 


(4.) Nareszcie dzień jutrzejszy stanowić 
będzie o losie Francji i... kandydatów do jej 
zachowawczego senatu. Próżnem atoli byłoby 
usiłowaniem uganiać się już dzisiaj za oblicza- 
niem przypuszczalnego powodzenia stronnictw, 
które w końcu same przyznają, 2e niepodo- 
bna jest wnosić cośkolwiek z wyborów Ł6. bm. 
o rezultacie jutrzejszych wyborów. 

W Paryżu głosowanie mieć będzie miejsce 
w gmachu prefektury Sekwany, w pałacu Bu- 
ksemburskim, za cesarstwa zajmowanym przez 
senat, a nawet w sali obrad tegoż senatu. Pre- 
fakt rozesłał już do wyborców listy zaprasza- 
jące, które przy głosowaniu mają im zastąpić 
tak zwane karty wyborcze, a w których ozna- 
czone są również godziny otwarcia i zamknię- 
cia skrutynium. Od 8. rano do południa, od 2. 
do 4. po południu, i od 6. do 8. wieczorem 
skrutynium to będzie miało miejsce, jeżeli się 
okaże potrzeba potrójnego lub powtórnego gło- 
sowania. W departamentach prefektom przysłu- 
giwało prawo oznaczenia gmachu, sali i godzin, 
w których głosowanie ma się odbyć, po więk- 
szej też części naznaczono po temu salony pre- 
fektury, W niektórycu departamentach, między 
innemi w Allier, Gironde itd., prefekci do listów, 
zapraszających do głosowania, dołączyli wzmian- 
kę, iż te same listy mogą służyć za bilet wej 
ścia do salonu pana prefekta w wilię głosowa- 
nia, jeżeli wyborca widzi potrzebę pomówienia 
z prefektem. Rozumie się, że tę potrzebę gorą- 
co uczawał sam prefekt, mocno rad pomówi 
osobiście z każdym delegatem gminnym, aby mu 
zalecić miłych sobie i rządowi kandydatów. 
Nadto, ponieważ głosowanie pierwsze będzie o- 
twarte wszędzie o 8. rano, zaś ostatnie zam- 
knięte dopiero o 8. wieczór, przeto ciż delegaci 
będą po większej części zmuszeni przybyć na 
miejsce głosowania, do stolicy departamentu, 
przynajmniej w wigilię głosowania, a prawdo- 
podobnie dopiero nazajutrz po tem głosowaniu 
będą mogli powiósić do domu. Należało przeto 
pomyśleć o zapewnieniu przyjezdnym mieszka- 
nia, w miastach szczególniej, gdzie hotele nie 
są w obfitości Buffet nieomieszkał pochwycić 
tej sposobności oddziałania na kierunek wybo- 
rów, i zalecił prefektom, aby się znieśli z miej- 
scowymi właścicielami domów do zapewaienia 
przyjezdnym gościnnego przyjęcia. 

Łatwo sobie wyobrazić, że w wyborze 
tych gościnnych właścicieli prefekt kierował 
się głównie pragnieniem wyzyskania gościnno 
ści ma rzecz miłych mu kandydatów, zapewnia- 
jąc przytułek delegatom w tych tylko domach, 
gdzie w wigilię wyborów będzie można prowa 
dzić szeroką gawędkę 0 wartości i znaczeniu 
stawionych kandydatur ze względu na interes 
rządu. Zapisuję to wszystko jedynie dla wy- 
notowania głównych szans, jakie w walce wy- 
borczej mającej się rozwiązać jutro, przysłu- 
gują kandydaturom rządowym. Zwycięstwo 
tych kandydatów tem wszystkiem moralnie 
pomniejszonem, zaś zwycięztwo przeciwników 
tem samem w równej mierze wzmocnionem się 
okaże. 

Z departamentów, Wogezy najbardziej zaj- 
mują dziennikarzy. Wszak tam republikanie 
prowadzą walkę wprost przeciw Buffetowi, 
którego wybór podobno nie bardzo jest zape- 
wnionym. Upadek tam wice-prezesa byłby dla 
niego niepowetowaną klęską. x 

Dzisiaj miał miejsce pogrzeb znakomitego 
artysty dramatycznago Fryderyka Lemaitre, 
na którego benefis jutro włoska trupa Rossi'e- 


o o 
kretarzein stanu, a uczony Szalay prezesem komi- 


sji kodyfikacyjnej; przy obsadzie zaś wszystkich 
urzędów, powodował się Deak tylko zdolnością 
kompetentów. 

Dla scharakteryzowakia pod pewnym wzglę- 
dem Deaka, jako ministra, jąk równieź jego kole- 
gów ówczesnych, powtórzymy tu pewną historyjkę, 
którą powszechnie opowiadają, Deak i Koszat byli 
jeszcze wówczas zaprzyjaźnieni z sobą, gdy pe- 
wnego dnia wszedł do pomieszkania Koszuta pe- 
wien dziennikarz z obozu postępowców z prośbą. 
ażeby ma pożyczył 100 galdenów, bo mu meble 
chcą zafantować. 

— Tyle pieniędzy nie mam —- odpowiedział 
Kosznt — ale pomówię z Deąakiem, który będąc 
bardzo dobrym gospodarzem, ma zapewne zawsze 
kilka guldenów złożonych. Przyjdź pan więc do 
mnio wieczór, 

Gdy dziennikarz powrócił, 
smutnego. 

— Bardzo żałuję przyjacielu — rzekł mini- 
ster finansów — ale Deak nie miał sam więcej 
nad 40 gnldenów, ja zaś dopożyczyłem do tego u 
mojej żony 25 i więcej nie mam... 

Na Radzie ministrów przemawiał Deak jnż w 
ówczas za polityką umiarkowania, porozumienia i 
pojednania i nadmienić tu należy, że nigdy nie 
zgadzał się zupełnie z Koszutem. Mimo to prze- 
cież biegu rzeczy powstrzymać uis mógł, ani też 
nadać im inny kierunek. Dnia 28, sierp. 1818 r. 
udał się z Bathyanyim do Wiednia celem uzyska- 
nią sankcji cesarskiej dla pożyczki 42 milionowej, 
oddania wojsk konsy»tujących we Węgrzech pod 
rozkazy rządu węgierskiego, celem narady nad 
środkami przeciwko Jellaczicowi, a wreszcie dla 
porozumienia się w ogóle z ministerstwem austrja- 
ckiem. Poselstwa tego jednak nie przypnazczono 
do cesarza. Nie więc nie wskórawszy powrócili o- 
bydwaj do Pesztu d. 10. września, poczem natych 
miast całe ministerjum do dymisji się podate, Do 


zastał Koszuta 


go miała dać przedstawienie. Sm'aré nie chciała 
i mu dozwolić doczekania się tego benefisa, któ: 
ry miał być ostatnim hołdem, złożonym niepo- 


'spolitemu talentowi artysty. 


Ziemie polskie. 


(W sprawie organizacji sądownictwa gminnego 
w Kongresówce ) 


Głazety warszawskie zajmują się starannie 
zbliżającą się organizacją sądownictwa gminne- 
go w Kongresówce, zachęcając wykształceńszą 
ludność do wzięcia czynnego udziału w układa- 
niu wyborczych list kandydatów na posady są- 
dowo-gminne. Bardzo ważny i ciekawy w tym 
przedmiocie artykuł, zamieszczony w Wieku, 
przytaczamy ta prawie dosłowuie. 

Głównym czynnikiem przy nowej, a raczej 
przy pierwotnej organizacji sądów gminnych, 
mają być specjalnie w tym celu utworzone po- 
wiatcwe komitety czasowe. 

Podług ustaw z roku 1875, w skład komi- 
tetu wchodzą oprócz naczelnika powiatu, miej- 
scowy komisarz do spraw włościańskich, oraz 
jeden z dzisiejszych urzędników sądowych, 
przez jenerał-gnbernatora wyznaczony. 

Głównemi czynnościami komitetów powia- 
towych być mają: 

1) Podział gmin na okręgi sądowe, przy 
której to czynności komitet obowiązany jest 
zwracać uwagę na zatrudnienia gmin, tudzież 
dogodność komunikacji, a zarazem i na to, aby 
odległość pojedynczej miejscowości od miejsca 
posiedzeń sądu gminnego nie przenosiła wiorst 
dwudziestu. 

2) Formowanie list kandydatów na urzędy 
gądowo-gminne i 

3) Ułożenie etatów sądów gminnych. 

Według prawa, komitet powiatowy, ułożo- 
ne przez siebie listy wyborcze kandydatów na 
posady sądowo-gminne, obowiązanym jest ko- 
munikować zarządowi gmianemu dla poczynie- 
uia uzupełnień, zażaleń i reklamacyj. 

Reklamacje za pośrednictwem komitetu od- 
syłane zostają do władz wyższych, a te osta- 
tnie rozpatrują i uwzględniają słuszność żą- 
dań odnośnych. 

Tym to więc sposobem prawodawca nietyl 
ko że nie wzbrania bynajmniej mięszać się 0- 
bywatelom do kwestji nowej organizacji sądo- 
wnictwa gminnego, ale przeciwnie, żąda tu wy- 
raźnie ich czynnej i bezpośredniej, do pewnego 
stopnia pomocy. 

Obywatele mogą stawiać, według przysłu- 
gojącego im prawa, wszelkie zażalenia Í rekla- 
macje, mogą więc już teraz na przyszłość i kie- 
runek prawnospołeczny sądów gminnych, odpo- 
wiednio oddziałać. 

e zresztą tak udział jak i pewien wpływ 
na sprawę organizacji sądownictwa gminnego 
Jest możliwym praktycznie, że co więcej wpływ 
tenże i na przyszłość rozciąyać się jest w sta- 
nie, temu wobec wyraźnego prawa nikt chyba 
przeczyć nie zechce, i idzie jedynie o to, w ja- 
ki mianowicie sposób z prawa owego korzystać 
należy. 


Otóż jak na teraz, to jest przy pierwotnej 
organizacji sądów gminnych, intelligentniejsi 
członkowie gminy, obok zwracania uwagi na 
samo formowanie list kandydatów, powinniby 
nadto pamiętać na dwie najważniejsze rzeczy: 

1) Że atrybacje przyszłych sądów są sto- 
sunkowo szerokie i mogące na prawnospołeczne 
pcłożenie mieszkańców silne wpływy wywierać, i 

2) Że usiłowanie, aby atrybucje te dostać 
się mogły w ręce najbardziej uzdolnione, jest 
prostym obowiązkiem każdego dobrze myślące- 
go człowieka. 

Są to w sprawie organizacji sądów gmin- 
nych dwa punkta najważniejsze, najściślej z 
przyszłością gminy związane, i nie od rzeczy 
też będzie nad każdym z nich zatrzymać się 
chwilkę. 

Co się tyczy atrybucyj przyszłych sądów 
Bi te krótko a wyraźnie jednakże stre- 

cić i określić się dają. 

Według art. 115. postanowienia z dnia 19. 
lutego 1875 roku, wszystkie niemal spory, nie- 
przenoszące 250 rubli sr. wartości, należą do 
jaryzdykcji sądów gminnych, 8 ten jeden punkt 
zdaje się być wymownym argumentem, o ile 
atrybucja nowego sądownictwa gminnego stać 
się mogą wpływowe. 


Lecz z kolei również ważny wzgląd inny. 


bozu cesarskiego, Misja deputacji spełzła na niczem. 


Po wejścia cesarskich wojsk do Pesztu i Deak 
tam powrócił, gdzie bawił jednak tylko przez zi- 
mę, spędzając lato w S, Laszlo, majętności szwa- 
gra, którą odstąpił temuż za 1000 dukatów doży- 
wotniej renty, stanowiącej jego jedyny majątek. 
W r. 1850 zawezwany przez rządy Bacha do wzię: 
cia udziału w nporządkowaniu spraw węgierskich 
odmówił stanowczo, Był natomiast w innym kie- 
rurka ciągle czynnym. Jako człowiek jasnego i 
niezawisłego poglądu, ugruntowanego zawsze na 
stosunkach pozytywnych, był on w czasie, kiedy 
wszelka zuchwalsza myśl miała podcięte skrzydia, 
naturalnym przewodnikiem 1 punktem ciężkości 
wszystkich naiłrwań większej części patrjotów wę 
glerskich. Każdy z nich, ktokolwiek udawał się do 
Pesztn, nważał za obowiązek patrjotyczay odwie- 
dzić Deaka, którego już wówczas głos powszechny 
nazywał „najmędrazym Węgrem.* 


Deak, mistrz w ponczającej konwersacji, umiał 
jak nikt juny, ga pomocą stosownie użytej anegdo- 
ty, szezęśliwego porównania, nieznacznego na pozór 
słówka określić i wyjaśnić ciemne i trudne sytua- 
cje, zestawić czegoś przyczynę i skutek jak na 
dłoni, jak również ze wszelkich stosunków z nie- 
przebłaganą logiką wyciągnąć umiał wszelkie ko 
nieczqe kousekwencje. Otóż tego rodzaju wyrażenia 
jego roznoszone hywały po całym kraja, a prze- 
chodząc z ust do ust przygotowywały w umysłach 
grunt dla owej akcji, którą Deak, nie bez ciężkich 
jednak walk, przecież w r. 1867 zwycięsko do końca 
przyprowadził. Dzieje tej akcji węgierskich mężów 
stana pod przewodnictwem Deaka zanadto są je- 
szcze znane, abyśmy je opisywać mieli bardziej 
szczegółowo. Tak więc te czasy jak i późniejsze 
pominiemy krótką jedynie wzmianką, charakteryza. 
jącą właśnie wyżej określony sposób mówienia Deaka, 


Równocześnie z nadejściem do Pesztu wiado- 


ministerjnm, które się wkrótce potem utworzyło, | mości 0 klęsce pod Kóniggratsem otrzymał Deak z 
już Deak nie wstąpił, jak również żadnego udziału| Wiednia depeszę z tym prostym podpisem: Franci- 
nie brał w powstaniu węgierskiem, którego smutny | szek Józef, wzywającą go do Wiednia, Deak poje- 


koniec przewidywał. Ostatnią jego czyunością pu 


chal a 48sarz przyjął go rauo bez wszelkich cere- 


bliczną przed wybuchem powstania było należenie| monij i formaluości. Posadził go obok siebie na ka- 
do deputacji wybranej d. 31. grudnia 1848 r., a napie a potraktowawszy cygarami zapytał o radę, ezy 
składającej się prócz niego z hr. Jerzego i Auto | ma być wojna dalej prowadzoną z użyciem wszel- 
niego Majlatha, arcb. Lonowicza i prezydenta mi-|kich możliwych środków, czy też ma być za- 
nistrów Batthyaniego. Zadaniem tej deputacji było| warty pokój. Deak odpowiedział na to, że nie ro- 


niego nie| uzyskanie u księcia Windischgratza zawieszenia | zumie się zupełnie na połityce zagranicznej, Węgrzy 
Windisch | zaś są epokojni, lojalni, ale zdecydowani na wszelkł 


dliwości przyjął wszakże tylko na wyraźne Żyeze-|gratz przyjął posłów z wyjątkiem Batthyanyego, | sposób do utrzymanią swych praw a Rada państwa 
nie sejmu. W owem ministerjum był Ghyczy ze-|nie przystał jedaak ani na zawieszenie broni, ani) nie może uchwalić żadnych środków, bo nie ma do 


Sądy gminne nowej organizacji będą mogły 


jwymierzać kary nieprzewyższające zamknięcia 


w wieży przez rok jeden. 

I tutaj więc działalność nowych sądów się- 
gnąć jest w stanie szeroko, bo wyroki ich ob- 
Jąć mogą poważną bardzo liczbę spraw karnych. 

Wreszcie w znaczącym bardzo związku z 
atrybucjami przyszłego są !ownictwa gminnego 
jest i ta okoliczność, że jakkolwiek nowe pra- 
wo od wielu formalności proceduralnych, dla 
sądów zwykłych przepisanych, nwolni sądy 
gminne, to jednakże obowiązuje go do wyroko- 
wania nieinaczej jak tylko na zasadzie prawa, 
a nawet nakazuje kierować się przepisami dla 
sądów zwykłych, w razie gdyby sąd gminny 
napotkał trudności przy stosowaniu przepisów 
dla niego postanowionych. 

Tym wię: sposobem, działalność sądów 
gminnych, obejmując szerokie stosunkowo gra- 
nice, wesprzeć się musi nadto na znajomości 
prawa, a wobec zaś tego czyż nie zasłnguje na 
uwagę i czy nie nabiera doniosłości wzgląd, w 
czyje ręce władza o podobnym zakresie dostać. 
by się powinna ? 

Na to wprawdzie odpowiada nowe prawo 
stanowiąc, że sędziowie gminni oraz ławnicy 
mają być wybierani, — ale tego niedosyć. 

Umieć z tego prawa, jakiem prawodawea 
ladność wiejską obdarza, odpowiednio skorzy- 
stać i dopełnić wyboru tak, aby sądy gminne 
weszły odrazu na pomyślną dla stosunków 
miejscowych drogę, oto jedna z najżywotniej- 
szych stron kwestji, to punkt tak ważny i tak 
wiele następstw obiecujący, iż go nikomu z po- 
czuwających się' do prostych obowiązków oby- 
watelskich, nie wolno ani na chwilę obojętnie 
pomijać. (Dok. n.) 


Kronika miejscowa i zamiejscowa, 


Poświęcenie nowo wybudowanego domu To- 
warzystwa „Gwiazdy we Lwowie, odbyło się w 
południe w niedzielę. W wielkiej sali, mającej 
słnżyć do odczytów, przedstawień teatralnych, mu- 
zycznych i zabaw, zebrało się mnóstwo osób ró- 
żnych stanów, a głównie młodzieży rękodzielniczej, 
Między innymi obecni byli: hr. Russocki karator 
„Gwiazdy*, wiceprezydent miasta p. Wieczyński, 
Radni miasta, majstrowie, delegaci stowarzyszeń, 
literaci, reprezentanci dzienikarstwa, dyr. policji p. 
Tostanowski, nadinżynier Wierzbicki, profesorowie 
Zacharjewicz i Strzelecki, p. Riehtmann, p. Gall 
i t. d. Obrzędu kościelnego dopełnił ks. Ptaszek, 
franciszkanin, katecheta „Gwiazdy“, z chóru od- 
powiadano mu śpiewem bardzo pięnym, — ze zdu- 
mieniem dowiedziano się, że to członkowie „Gwia- 
zdy* śpiewali (nauczycielem śpiewa jest p. Woj- 
nowski.) 


Następnie miał ka. Ptaszek ognistą, znako 
mitą układem swoim i znakomicie wygłoszoną prze- 
mowę do młodzieży zebranej, podnosząc potrzebę 
wiary, oświaty, patrjotysmu i pracy. Po mim p. 
Mieczysław Darowski, niezmordownny w swych 
usługach dla „Gwiazdy*, jako prezes, od serca po- 
witał zebranych, podnłósł świetny dar ks. Lobo- 
mirskiej dla „Gwiazdy“, tadzieś zasługę p. Emanu- 
ela Galia, budowniczego, który bezpłatnie sporządził 
tani plau nowej sali i kierował budową; podniósł 
dalej wzrost i cele Towarzystwa. Weteran pracy 
i honorowy dyrektor „Gwiazdy*, p. Lukasz Skerl, 
słynny ze swej popularnej wymowy, mimo oałabie- 
nia chorobą, zabrał głos w imieniu członków To- 
warzystwa. Obie przemowy cechował rzetelny pa- 
trjotyzm i dążności szlachetne: 

Przy następnej biesiadzie skromnej, ale bardze 
ożywionej, posypały się liczne, mniej więcej wymo- 
wne, ale do celn trafiające £ szczere przemowy, w 
toku których hr. R u's s o ck i dał początek skład- 
ce na pokrycie długu, jaki „Gwiazda“ zaciągnąć 
musiała na wybudowanie awej sali, 

Podczas uczty odezytał sekretarz Stow. p. Ma- 
jer nadeslane telegramy gratulacyjne od Stow, pol- 
skiego w Czerniowcach, od „Gwiazdy“ z "Tarnowa, 
Krakśwa i Przemyśla i list od p. P. Zbrożka z 
Rudek. 

Po ukończenin już uroczystości i kiedy prawie 
wszyscy goście się rozeszli — o godzinie 4 po po- 
łudniu zaszczycił niespodziewanie swojemi odwie- 
dzinami „Gwiazdę“ Jego Exec. hr, Potocki, 
którego obecny jeszcze dyrektor „Gwiazdy* pan A. 
Skerł wraz z sekretarzem oprowadzili po wazy- 
stkich lokalnościach. P. "namiestnik szczegółowo 
zasięgał wiadomości o Stowarzyszeniu i zadowol- 
niony opuś.ił „Gwiazdę*. 


tego prawa. Po audjencji u cesarza, która trwała 
całą godzinę, udał się Deak do Beleredlego. 

— Tego rokn przedsiębraliśńmy już raz we 
Węgrzech pobór rekrata — odezwał się minigter— 
czy nie możnaby teraz zarządzić drugiego poboru? 

— Nie, odrzekł Deak, 

— A to dla czego ? 

— Bo u nas we Węgrzech maiki 
do roku rodzą. 

Beleredi (?) też był tym, który Deakowi przod- 
stawiał pewnego razy, że Węgrzy prędzej'czy póż- 
niej rozpłynąć się będą musieli pomiędzy Niemców 
albo Słowian, Dlaczegoż więc nie poddać się do- 
browolnie temu, co jest nieunikuione? — zapytał 
minister. 

— Czy Ekscelencja jesteś dobrym chrześcjani- 
nem? rzekł Deak, 

— Nie inaczej, 

— (zy spodziewasz się pan dostać kiedyś 
do nieba ? 


— Spodziewam się. 

— Ale w każdym razie nie myślisz Ekacelen- 
eja przyspieszyć awgo wyjazdu do”nieba, Otóż my 
także nie uczynimy tego, 

W rok po tej osobliwszej andjencji nastąpiła 
ugoda. Gdy się ministrowie po raz pierwszy poja- 
wili w klubie Deaka, miał Juliusz Andrassy mowę, 
w której ogromnie wysoko podniósł zasłagi Deaka, 
i wyrzekł, że jemu jedynie zawdzięczyć należy do- 
bry skutek zabiegów narodowych, Na to odezwał 
sig Daak: „Dziękuję wam, panowie, za okazaną mi 
miłość. Co się jeduak tyczy zaszczytu, jaki mi 
spotyka, na ten nie zasługuję. Jeżeli istotnie gam 
niosłem sztandar naprzód, było ta dła tego, po- 
nieważ ścieżka była tak wązka, że jeden tylko 
człowiek mógł się na niej zmieścić,“ 

Najdotkliwszych wyrazów użył Daak jeszcze 
w niedawnych czasach przeciwko ministrowi, który 
był równocześnie prezydentem rozmaitych połączo- 
nych banków. Kiedy się tenże bronił, że ostate- 
cznie przecież nie jest zbrodnią, być naczelnikiem 
banku, „tak, odpowiedział Deak — nikogo jeszcze 
za to nie powieszono.“ 

W ostatnich Zresztą czasach był Deak już bez 
wpływu nawst na klub jego imienia, Żonatym nie 
był nigdy, A jak jng powiedzieliśmy, miął tylko 
1000 dnkatów rocznej renty, oraz dyety deputowa- 
nego; mimo tych szczupłych jednak dochodów, ros- 
dawał biednym bardzo dnżo i nikt nie odszedł do 
niego nie obdarzony, 


tylko raz 


— Wezoraj zamknęła aklep, jedna 2 najatar- |piero dnia 26, 26, z. m, znaleziono zwłoki Kuca tek czego i tutejszy oddział gospedarczy dla Ra» 4) o wyznaczenie delegatów na toż zgroma- | mę systemu dziesięcin, ulgi dla rolnictwa, 
szych firm lwowskich Karola Schubatha, z powodu|w krzakach między Kolbusrową a Nowąwaią, gdzie wy, Żółkwi i Cieszanowa został zwołanym na dzień | dzenie w myśl $, 17 statutu, z podaniem ich adre- 4 ko 


niewypłacalności. Kuc zapewne zbłądziwszy zmarzł, ile że przy zwło- |wczorajszy. Posiedzenie choć niezbyt liczne ałe|sów t. j. miejsca zamieszkania i poczty — a to adi fo dochodógi REO ROMP- 
— W sobotę dnia 5, bm, odbędzie się drugajkach nic nie brakło nawet podniesionych pieniędzy. { poważne, odbyło się pod przewodnictwem pana|do końca bież. miesiąca najdalej; wstańczych na ulepszenia gĘJECYREG igu 
rednta w tym karnawale; urządza ją Towarzystwo W Ble'anich, w powiecie Bialski, dnia 23, z. m, Sarneckiego, właściciela Turynki. Przedewszystkiem b) o nadesłanie w tymże terminie sprawozdań tworzenia mieszanej komisji muzułmanów i 


ochotniczej straży ogniowej. Znając skład tego| podczas przewożenia łodzią na rzece Soli ntonęli skonstatowano grożące niebszpieczeństwo, Zapobie- | z całorocznych czynności, niemniej obrota fandu |chrześcian do czuwania nad przeprowadze- 
stowarzyszenia i sympatję, jaką ją otacza pabli- | Anna Marszałkowa i  parobek „Jan „Drabek. |żenie głodowi przez dawanie pożyczek nznano za)szami szan. Oddziału za r. 1875 -- w myśl $. 15|niem reform. 
cznogć, spodziewać się należy, że właśnie reduta | Pierwszą wyciągnięto z wody jut nieżywąj Drabka | niepraktyczne, a z kilka w tej mierze postawio- |lit. d) statuta, tudzież odezwy tutejszej z d. 20, 


sobotaja wypadnie pod każdym względem naj- | zaś dotąd nie odsznkano. Zarządzono śledztwo kar- nych wniosków, podłag naszego zdania jeden był | grudnia 1875 do 1. 1454, Porta ma niebawem dać odpowiedź, 1 
świetniej. Biletów dostać można w księgarni p.|ne. — Dziesięcioletni chłop. k Wicko Rygel z Wie by tylko możliwym, to jest uproszenie rządu o nie- Te Oddziały wreszcie, w których składzie od jak „Sądzą , przyjmuje te propozycje w za- 
Gubrynowicza i Schmidta. ktorówki, w powiecie Brzeżańskim, dnia 24, z. m. ściąganie bezwzględne a raczej o rozłożenie na |czasn nadesłania wykazów ostatnich zaszły jakie- sadzie. 


— Pierwszy wieczór mnzykalny galicyjskiego |pojąc n stndni dworskiej bydło swej matki, przez | dalsze termina bieżących podatków. Niema wątpll- (kolwiek zmiany (ezy to w ilości, czy też w wy- C am 
Towarzystwa ARN odbędzia się w piątek | własną jak się zdaje nieostrożność wpadł do wody wości, że budowa kolei Tomaszowskiej przyniosła sokości wkładek), lub które tych spisów wcale GA Przyjechali dnia 3, lutego 1876 
4. b, m. pod kierownictwem artystycznego dyrekto-|i utonął. Śledztwo ak > J pry by korzyści głodem zagrożonej okolicy; zdania je- | nadesłały, raczą je nadesłać do końca bieżącego HOTEL ZORŻA: L. hr Cigala z Wiednia. 
ra p. Mikulego w sali ratuszowej. Program: 1. Mo- à W Bej z wtor Ea środę odebrał sobie ży- | dnakowoż byly podzielone. W praktyce ma się czę- | miesiąca najdalej; inaczej bowiem repartycja pro F. Dolański z Grębowa. W. Gurk ndhi z Nowego 
zart, kwartet smyczkowy (d dur) odegrają pp.|cie wystrza em on weru powszechnie znany w|sto okazywa , Że ludność iniejscowa z przybysza» contu na utrzymanie zarządu centralnego nie da- mikata K. Petrowicz z Wołostkowa. W. Prelssler 
Bruckmann, Kozłowski, Słomkowski i Wollman ; o E I ma aD "Ph lat ai, zręczniejszymi w robotach, konkurować niejłaby się obliczyć * przynależną ścisłością. ak e 
2. Berlioz „Trista“ medytacja; 3. Herzogenberg. | 43, i otela Georgea. Znaleziono go | może. á odaje wreszczcie komitet do wiadomości: r ; ; 
warjacie Pi fortepilkię udóztają panny Gotl. |w ogrodzie hotelu, leżącego pod drzewem na dnie- , Drugi przedmiot dysknsji niemniej wa- a) iż dla pozyskania cen zniżonych na kole- r: zd oco 8 
l Rub.; 4. Isouard Nicolo, kwartet z opery „Cen=|gu z przeBtrzeloną głową. Rewolwer odrzucony le- źnej stanowiła klęska grożąca lasom okolicznym |jach dla delegatów, jakoteż dla członków chcących Drohobycza = Zierltz ze Stryja à 
drillon“. 5. Mendelsohn , kwartet fortepianowy żał na + Hofmann bawił się tego samego je- | przez rozmnoženie się kornika (bostrihus typogra- | przybyć na zgromadzenie, poczyni komitet jak HOTEL LANGA: J Dońtieraterć z Bukowiny 
(h-moll) Goethemu poświęcony, odegrają pp. Mikuli, | szcze R ECETN na baln kostiamowym towarzystwa | phus), szczególnie w szpilkowych drzewostanach zwykle kroki odpowiednie — a o skntku swych F.+ Laskowski z A i G. Markowski z Bu- 
Bruckman, Kozłowski i Wollmann. Początek o 60- „Frohsinn“ w sali własnego hotelu. Około godz. 3 | zeszłego roku śniegiem uszkodzonych. Postanowio= | nsiłowań zawiadomić w swoim czasie nie omieszka ;| kowin O. Orłowski z Baioeier R. Prochaska s 
dzinie szóstej: z rana pożegnał sięg z znajomymi, opuścił salę ba-|no poneczyć właścicieli, że aprzątnienie złomów i b) iż trybem praktykowanym u innych Towa- W St. Krz szidfówicz z Wiednia, M Samuely 
Przy sposobności adwinistracja Towarzystwa lową i dokonał samobójstwa zwrócony twarzą do wywrotów z przeszłorocznej zimy dziś już  nie|rzystw, odbędzie się pedczas walnego zgromadze-|; Brodów K. zd z Drohobycza A 
Przypomina najuprzejmiej P. T. publiczności , że | jasno oświetlonych okien sali. Przyczyna samobój jest koniecznem, bo szkodnik ten przesiedlą się Z |nia nczta wspólna; HOTEL ANGIELSKI: A hr Golejewzki z Ha- 
abonament z pierwszym wieczorkiem się zamyka. |stwa uiewiadoma. wiosną Da przyległe dotąd jaszcze zdrowe drzewa, e) iż w zgromadzeniach Rady ogólnej mogą rasymowa, St Brykczyński z Balikrow 
— Dnia 5. b. m. odbzdzie się posiedzenie to —  Mianowania. Krajowa Rada szkolna za- |co się w maja lub w czerwcu na zwiędłych lnb| brać udział wszyscy członkowie Towarzystwa, w A mę y. 
warzystwa lekarzy galicyjskich, na którem będą za- | mianowała Adolfa Alschera i Antoniego Kościńakie= | zżólkłych gałęziach okaże, Wtedy więc trzeba ko- | myśl $, 26 statutu ; 
łatwione dwa wypracowania Rady zawiadowczej, |go paqczycielami rzeczywistymi, Stanisława Bara rodłabem zanieczyszczone drzewa wycinać, niszczyć, d) iż podezas walnego zgromadzenia odbędzie 
Prócz tego sę następujące odczyty zapowiedziana: zaś i Stanisława Myszkowskiego nanczycielami młod {10b je wywozić. Oddział tutejszy gospodarczy po-|się wycieczka do Dablan, na egzamina w azkole 
1. Krytyczny pogląd na choroby rdzenia, szymi szkoły etatowej w Jarosławin, stanowił podać prośbę do rządu o pozwolenie w | parobków; 
2. Wady serca. i — 4 W Gracu zmarł d. 1. bm. jeneral zbroj- nadzwyczajnych wypadkach nżycia żołnierzy za pe- e) iż równocześnie z walnem zgromadzeniem 
8. Przypadek gynekologiczny. mistrz, br. Jabłoński da Monte Berico, kawaler or- | 20m A miernem wynagrodzeniem. Precedens do |odbędzie się wystawa nasion we Lwowie, do udzia- 
4. Wpochwienie jelit , dera korony żelaznej I. klasy. Był to weteran jeszcze |*980 dały Czechy, gdzie Wydzjał krajowy ofaro- |łn w której to wystawie w myśl ogłoszonego pro- 
ZĘ ERC CNAARCY Bie zdRYNŁE azzo” z wojen Radetzkyego. Monte Berico otrzymał on ja. | "3! sto tysięcy guldenów na wygnbienie kornika. |gramu z d. 11. grndnia 1875 do |. 1637 uprzej- 
gólmemi względami pnbliczności lwowskiej, odbędzie ko tytnł za odznaczenie się w bitwie pod Vicenza, | —  Zaleszczyki 11. stycznia. Wydział Stowa- |mie niniejscem zapraszamy. 
się w sobotę daia 5. b, m. wsali Domu narodnego. W r. 1859 został mianowany właścicielem 30 pał |rzyszenia e, k. pocztmistrzów, ekspedjentów i eks- Z Komitetu c. k, Towarzystwa gosp. galie, 
Czysty dochód przeznaczony w połowie na czytel- ka piechoty, dawniej Martini, pedytorów Galicji, Bukowiny į W, ks. Krakowskie- 


Lwów dnia 20, stycznia 1876 r, 
nię, w po'owie, na bratnią pomoc akademicką. Spo- go ogłasza niniejszem stan majątkowy Stowarzy-| Dawid Abrahamowicz. Józef Greliński. 


Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowio 
Uiica Kopernika. 


mil. 


Wilgoć w procentach 


na O” zredukowany 
Zachmurzenie 


Kierunek j moc wiatru 


Ozon pozziaj 14. 


Barometer w milimetr. 
Pręźność pary w 


dziewamy się, że cel tak szlachetny, jak również) — „Bełz 29. stycznia, Wewnątrz kraju oto- j szenia do 10. atyeźnia 1876 astępującego Wiceprezes: > Sekretarz Tow, 

i widoki doskonałej zabawy TE publiczność do czeni „jesteśmy ze wszystkich stron mie i blagas" y wedle następują E APoaledzenie peazo odbgdzie aig dnia 

jak najliczniejszego zgromadzenia się. Biletów Na wiosnę spodziewać się należy EM Jepen Przychód : 24. lutego o godz. 11. z rana, w wiel- ; „| 7. | 24095 3| SSE. 
wstępu ps 3złr., jako teź biletów na galerję po Lichwa toczy rdzeń pracującego spolećze ża 1. Wpłynęło na ndziały do 10 kiej sali ratuszowej. a o 
cenfe w pierwszym rzędzie 3 złr, w drugim rzę- pograf niszczy lasy, a i na „pasowyska znależliby grndnia 1875 "11234 zł. 91 ct. Wiedeń d. 31. stycznia. Na dzisiejszy targ 3. , „| 2.,197/10| SE 
dzie 2 złr., w trzecim 1 złr. dostać można w kan [się równie amatorowie. Tylko przeciw zewnętrznym s na udziały od 11 płłypędzono wołów” galidfiliich 230) Iwęgiakakich i o 


celarji balowej w hotelu Głeorga nr. 2, na pier: | wrogom skuteczną nasze kahały a podjazdową roz- grad, do 10. styc. 1876 137 „ 59 „ |1661, niemieckich 514, razem 2405 sztuk. Z rana i p 3 ; 4 | 3..]70] O] Nw., 


oczęty walkę. Sąd Czerniowiecki i Bełzki daje ; 
| wg „ask odkarpacka, która od Nowego ro- WĘG uierbite denai przez wykrycie wielkiej szaj- z č cjł gta wini 243 74 Kd Hoche oży wiony, + D- galicyjskie Opad w milim. z ostatnich 24 godz. —. . 
ku zaczęła w chodzić ty razy tygodniowo, za. |ki fałszerzy rubli papierowych, w skutek czego e na koszta Ah W s - y j 4 P sę BE ZK | SA zo dnid ji ss 2. lutego najwyższa temperatura —- 0., "Celu 
wiera w rat = artyku? wstępny polemizujący z|przerażenie i popłoch panuje po wszystkich mia: grud. do 10, atp, g bi 6 „ 90 „ ft PERN y ki fal A S A) KE dom i (0.,, *Reaum.) 
Czasem za je ha oh A n A E sty- | steczkach między kahałami ludu wybranego. W 3, f ng re aj 87 n > Ho wie ż : P Haii à y 7 r 4, ; zł„| g, lutego najnidsza temperatura — 9., "Cela 
Ró 14 Jeg Ga M dk. trafue i dosadnie |Bełzie aresztowano powiernika wielkiego rabina, T 4-4 „zaliczek do p 7 epsze woły 29 0 30:25"zł., węgierskie od 49 (Ze, "Reanm.) 

- Argumenta (ae, poar. są tra si sa. |atarozakonnego Gabe. Główny przywódca tych ge- - grudnia 1875 27338 n n |do 57 zł. za 100 kilo, później e 50 c. na 100 

EE LE in (bw palio e e rylasów, aresztowany w Czerniowcach, wydał wszy- n na zwrot zalicz. od 11. kilo sprzedawano taniej, — Rozprzedane zostało | =" 


kie mają o powstaniu 1863 r. członkowie komisji wszystko, Wiedeń 3 lutego 1876 


stkich spólników w całej Galicji, a liczba ich jest grud, do 10. st, 1876 1709 » 2:n 


śledczej w Warszawie, którzy La paie legion. Jeden z pmikowników tej nowomodnej par- 4. » na procenta od zaliczek Caffe-Stierbók, Leopoldstadt. godzina 10. minut 30 przed południem. 184 
tai pO A mie Sowia zjre-by "Mów nawet |tyzantki niejaki Jakób Pups w Bełzie drapnął dość do 10. r 1875 3071 „ 96 „ Krzysztofowicz, uw <a koc A RL 90.13 
ego artykułu nie ń śnie do Lwowa, zkąd nda? się własn ig- ” na proe. od 11, grnd, do A i onsban . ereina — — 
M -. lko naj Wcześn ę ym pocią Wiedeń dnia 31. stycznia 1876, Na dzisł 
CI) G p pae 0d niari e giem do Brodów. Tam oczekiwano z niezmierną ~ 10. stycznia 1876 — s 79, F * |szy targ przepędzono zd galicyjskich -230, e Kolei Kar.Lad. —.—. Kolej połndn. 113.75 
sad narodowych, jakie były wypisane na chorągwi | ciekawością przybywającego jakiegoś księcia przy n zwrot kosztów sądow. A * „| ” |gierskich 1661, niemieckich 514, razem 2405 sztnk. | Franko- austr. —.—, | Losy tureckie —,— 
18 3 r. 1 do Indzi, którzy za te zasady krew swo najmniej, lub znakomitego dyplomaty. Parturiunt| © " z kalendarzy i druków Aż U zac Targ był znacznioj lepszy z powodu mniejszego | LosYzr. 1860 —.—, Oblig. indem. —.— 
ię elali i życie poświęcili. montos! AŻ tu z przypiętege do lokomotywy wa-| 7: » ztytału zaliczek ściągn. 351 » » |spędu przeciw tamtego tygodnia. Galicyjskie pła- | Staatsbahn —— Wiad Traay. — — 
"am Z Sztockholmu donoszą nam o śmierci baro- | $0nn zjawia się pejsaty Żydek von Bełz! R. 4 ne PC 11 98 cono. od 50 sł. za 100 kilo.5L sl, 51 zł. 50 et. doj osa, W Os sob róg bione. p 
nowej Marji Sjernsted z doma Ciechanowiec- Najgorzej jednakowo, że ów młodzian mocno zaliczek " * [53 zł., jedna partja 60 satuk 54 zl., węgierskie od | Rubel papier. TU po: przygnę a 
kich, zacnej i bogobojnej Polce, która zjednała so- miał skompromitować zięcia znanego bankiera brodz-| 9 n  £ddarowizny =z}. 45, 48, 60, Bl, 52 zł. 50 et. do 57 zł. 50 ct., Kurs giełdy wiedeńskiej 


 — 

T: ~ ==) 
Suma 45343 zł. 90 st, 
Rozchód : 


kiego, Takie wieści obiegają nasze miasteczko, za- 


niemieckie od 48 do 54 zł. — wszystko zostało Wiedeń |. lutego 1876. 
tem relata rafero. — To tylko jezt pewnem, że 


j jażń 
bi stolicy Szwecji ogólny szacnuek I przyja 1 | 
ia w y J rozprzedane. kodami, s. MAr T. po połndliki 


mieszkańców, Baron Sjernsted jej małżonek jest 


t wedzkiego, Przez jakiś czas Jakób Pupa nlotnił się a Brodów, a grono zacnych] 1. Wydano na zaliczki cłonkom do Wilhelm Amirowicz. Akcje fran. - aus, 28.50. Węgier. kred. i 
. rzy Pir. fowodskioti w Petersburgu, ; a obywateli mojżeszowego wyznania 10. grudnia 1875 38960 zł. — ct. Wrocław 31.stycz. Dziś płacono za 100 kilo. R? 89.75. Unabii 0 
Kdzie poznał é. p. Marje Ciechanowiecką , pocho- EA 4 R "4 przed sądowemi kratkami naprawie- „ na zaliczki od 11. gro- pszenica biała stara 19 mrk. 50. fon., biała mowa |KolejKar. Lud. 195.—, Nordbahn, 179,— 
dzącą z gubernii Witebskiej i tam ją poślabił. Oj | dliwić „o dla zamiary przeciw skarbowi mo- 4 dnia do 10. stycz. 1876 2200 „ — „ |— mrk. — fn, żółta stara — m. — fn, żółta Kolej połndnio 11350, _ Kolej Alfsd. 119 — 
ciec jej jest podobno wyższym urzędnikiem w Pe-|skiewskiemu. 3 „ na udziały występującym 


nowa — m. — fn., żyto 16m. 60 fn., jęczmień | Kolej Klżbiey 16350. Kolej Iiw.-czer. 135,25 
stary 16 m. 50 fn., nowy — mrk. — fen., owies 
17 mrk, 60 fen, groch 30 mrk. 50 fen., rzep 
— mrk, — fn., rzepik zimowy 39 mrk, — fon., 
latowy 29 mrk. 50 fn., Inica — mrk, — fen.; sie* 


mię lniane 25 mrk. 50 fen., olej rzepiowy — mrk, 
— fen. 


członk, do 10. grud. 1875 1316 „ 95 , 


b tej szanownej Polki odbył si 
NSU -"vetitti w ył do 3. » na administrację do 10. 


w kościele katolickim w Sztockholmie, który był do 
ścisku napełnionym Szwedami, chcącymi oddać 
zmarłej cześć ostatnią. Pierwszy hofmarszałek ba- 
ron Flack reprezentował na pogrzebie króla a dwaj 
Bzambelanowie reprezentowali jeden królowę, a drugi 


— Rawa 31. stycznia. Według wiarygodnych 
doniesień z zakordonu korpus obserwacyjny mo- 
skiewski stojący na samej granicy, wzmochiony dy ta ię od 11 Na RM 
zuacznie w ciągu dwóch ostatnich miesięcy, Dowóz Wad na k o +: È Uu 65 
zapasów wojennych i żywności ze stron odleglej - 4. Niedci r -do 10. stycz, 1 $ Dy i 
szych ułatwiają doskonałe drogi a nadzieja] * 0 e ciągnięte procenta od poży- 


Weg. Nordotatb. 109.25 Rudolfsbaha 123, — 
Wiener-Banges. 22—, Węg. Ostbahn. 42 75 
Gal. indemnig, 86.25. Losy z r 1864 134 — 
Franco-H.-Dank  26.—. Yerk>hrsbsha 75.— 
Losy tureckie 23 25. Baubank-Act. 7 — 
Kolej państwow. 296 25. Bankverein 69,— 


królowę matkę. Oprócz tego były obecne na po- | ogwobodzenia braci z pod jarzma auatrjackiego czek niespłaconych 858 „ 48, Poznań 31. stycznia. Na targach tutejszych | Wied. Banver. 15. —, Losy węgier. 7475 
crźkbie| wszystkie damy honorowe królowej i amba- [albo tureckiego ożywia piersi nawet Foitegt tol- 5. Ake i wydatki sądowe i 17. 9a płacono za 50 kilo.. fszknieć 9 m, 70 m. żyto 7 mrk. Marki niemieckie ct. 56.55/39 Jar? 

sady angielska, rosyjska, minister aa pac nierza, Tak przynajmniej ntrzymnją czynówi icy. 6 Salio AB 97 n 14 kan Fett , Jęczmień 7 m. 50 f, owies 8 m. 50 f.,| Dsposobienie: mdłe. 

cznych, cały prawie sztab oficerów armii a Zato w naszym powiecie brak paszy dla by-| ” 4 I" | groch jarzynowy — mrk. — fn., paszowy — mr, Berlin, 1. lutego. Russ. Bankneten 262.65 Cre- 
kiej, którzy wynieśli tramuę zmarłej z kościoła a dła dochodzi już dzisiaj wysokiego stopnia, Ceny hy Mot. Suma 45342 sl. 90 et | f., rzepik zimowy — m. — f., rzep zimowy — | dit. Act. 339.50 Lombarden 198.— Galizier 86 24 
swych ramionach, matka i siostra zmarłej przybyłe | siana 2 zł. 30 et, lub słomy 1 zł. 50 ct. za ces rontewski v. Schiller |m. -- f., latowy — m. — f., tatarka — m. — f. | Staatsbahn 523.50 RumAnier 26.75 Oesterr,-Bank- 


rachmietrz, wice - prezes. 


tnar są tylko nominalne, Większych ilości knpić 
nie można, a na targach małe porcyjki siana lub 
słomy płacą się stosunkowo dwa lub trzy razy 
wyżej. Tysiące koni zabito. Nasa włościanin choć 
ciemny, przewidując jednakowoż straszne skutki 
przez ubytek inwentarza dla gospedarstwa rolnego, 
dzieli się ostatniem ziarnem lub ziemniakami z po- 
zostałym dobytkiem, niepomny wcale na zbliżający 
się przednowek, 

Trzeba przyznać władzom rządowym, że wię- 


z Petersburga na pogrzeb, wielu cywilnych dygni- 
tarzy i garstka Polaków tnłaczy, zamieszkałych w 
Sztoekholmie, 

— Wiadomości policyjne. W dniu 4. 
z. mies, przybył inwalid, Szczepan Kuc z Niwisk 
do Kolbnszowy w cela podniesienia w kasie kwar- 
talnej nałeżytości patentalnej., Wracając późnym 
wieczorem w stanie niezupełnie trzeźwym w towa: 
rzyetwie kilkn osób saniami do domu, skutkiem 


kartofle 1 m. 20 f, wyka — m. — f., łubin żółty 
5 m. 50 f., niebieski 4 m. 75 f., koniczyna czer- 
wona — m. — f., biała = m, — f, 


notes 176.60 Usposobienie —. 


Gospodarstwo. przemysl i handel. 


,  Okólnik do szanownych członków oddziału 
Zurawieńskiego e. k. Towarzystwa gospodarczego 
galicyjskiego, W  poroznmienin z Radą oddziałn 
mam zaszczyt zapronić szanownych członków na 
walne zebramie do Zurawna na dzień 12, lutego 
1876 na godzinę 11 przedpełudniem, 


W TRKATRZE br. SKARBKA 
W piątek dnia 4 lntego 1876. 
Po raz trzeci: 


Febris Aurea 


(ZŁOTA GORACZKA) 
Komedja w 5. aktach Zygmunta Sarneckiego. 


Gdańsk, 31. styeznia. Pszenica biała sa 1000 
kilogr. 315 mrk., pstrej 203 — 204. mrk., szklistej 
195—1968 mrk,, łetniej 183 — 184 mrk., zyte 147 
do 154 mrk., jęczmień dwurzędny 155—156 mrk., 
czterorządny 134—137 mrk., grobh 150—160 mrk., 


W Warszawie do 31. stycznia- płacono: 


innymi na P dół azir 
Magią tat a aa Tok "tj "told | się Besa 0 liwo zapa edo | POŚR © anra pode Dreneg MA Fas amak La Bad 70 bp," 0BOBY. 
że woli wrócić do Ozn Puścił się też w|jak o Moskali, wiszących nam zmorą ną karkn. wania y g0 posie- |6 rbl. 30 kop., jk AP 4 rbl. 50 k op., żyta Grzegorz Gałdziński P. Zboiński. 
kleranku tego miasta i jaż nie wrócił do domu.|Namiestnietwo pierwsze zwrótiło uwagę Towa 2. Sprawozdanie z czynności Rady oddziału, A de $ (obo Jęczm . Op., OWBA Doktor FEncikEi RK onarikia 
Zarządzone poszukiwania nle odniosły skutkn, do-'rzystw gospodarskich na taką ewentualność, w sku- 3. Sprawozdanie kasowe, rozpoznanie i spraw- j R PY A SUME "GRE P. Linkowski 
dzenie rachunków. A g zinskiego i ski, 
ana aea an S n i a ieki P. jski. 
Lwów, z izby handlo-| plaea żądaj placaj żąda, R. = rhit = Ostatnie wiadomości. Ajsa lane o P. Zamejki 
7 j dnia 3. lutego. | zir, w a. alr, W. a. ir. wa Ze f Jęd ta ażność wniosku t i Według Gazety Lwowshiej, ma się wkrótce|  chowaniec P. Ładnowski, 
Eko; Miz > o EEEE iej YIIZ s ZEM Jczącego się | odbyé wielka konferencja reprezentantów kolei Krot P. Woleński. 
J. Akcje za sziukę. Weg. poź, prem. po 100zł] 75 —| 75 25] Tow. kred. miej. 6 pr. w. a.| 91— 9125 rozdzielenia Oddziału npraszam sZanownych celon- y € € „rep nt Alfred : 
3 (e bupunom.) i nrecka poż, kol. po 400fr,| — —| — —|Galic. bank hip. 6 pr. w.a! 91— 9115 kbzowuł d bocie y austrjackich a moskiewskich. Na miejsce kon. Książe Lili Poi Zimajer. 
? p s dwikaj194 25196 25 . „ Zak, kr .włość, 6pr.w.a.|100—|101— niezawodne przybycie. „ 2. |ferencji wybrano Petersburg. Chk Badian, a 
Kolej gal, are Akis 135 25137 25 Akcje bankowe. Bank nar. austr. m, k. 5 pr| ——| —— śarawno dnia 30, stycznia 1876, T, Chajęcki, Kurjer Poznański donosi, że ks kardynal|  knpi i P. Dobrzański 
A ipen po 200 zi|234 — 236 — |A nglo-austr. po 200 zł. 120] 9070| 9090] n n  „ w.a.. . | 9680] 9695| Henryk Kłosowski, Ledóchowski oświadczył, iż nie podda się ni- Szloma Gełdeobel faktor. P. kan 6 
Banku kred gal. po 200zł ZŁU |: iż ki Sid EET Obligacje pierwszeń- „ Wewnętrzne sprawy Galicji, spostrzeże- | ydy zakazowi, który po odbycia kończącej się | Hrabina Skarbnicka, Pni aAA Mora. 
IL Listy zast, za 100 zł. Zakł. z węg. 200 zł, © |177 — 19725 stela kgl. (ga 106 zt.) nia i nwagl,skreslone przez p. Teofila Mernnowicza, dzisiaj kary, zabrania mu zamieszkać w Poznań-jTeokadjā Gałdzińska Pna Chęcińska. 
(boz kupona bieżącego.) Tow. esk. n. anst. po 5004. dimmi poz za — | 71:5) 72— r wéw 1876, nakładem księgarni z l Betzy,“ Pod | skiem, na Szlązku, lab w okręgach rządowych | Panna Teodora Pni Nowakowska, 
Tow. kred. gal. 5 pr. w. a| 8540 86 10]Franco - anstr. po 100 zł] 2845) 290) a 200zł,5pr.ar.w.a.| 6925] Gozo] 9 tytulem wyszło już z druku zapowiedziane Frankfurckim i Kwidzyńskim. Rząd wskutek | Słażący P. Skalski, 


49 50| 80 50fEranco - węgier. po 200 zł. 
„| 85 40| 86 10JGal. bank. hip. po 200 zł. 
9075| 91 60fGal. bank dla hand.i przem, 


przez nas jako odbitka z Gazeły Narodowej dzieł- 
ko, traktojące o bieżących pelityczno-społecznych 
i ekonomicznych kwestjach krajowych. 

Dziesiąte walne zgromadzenie Rady ogòl- 
nej Towarzystwa gosp. galie. odbędzie się w myśl 
$$. 24—28 statntn dnia 24. i następnych lutego 


Czeska z. 300 zł. 5 pr. a. w.a, 
Dniestrzańska 800 „ , 
Elżbiety po 5 pr. sr. w.a. 
„ ©m. 1862 5 pr.. 
„ 68m. 1870 5 pr.. 
em. 1872 5 pr. . 


98 —| 99 25]Bankn nar. austr. po 600zł. [879 — |880 —| Ferdynanda pół.5 pr. m. k. 


p ZF soi tego internówać ma Ledóchowskiego w Tor: 
gawie. 
Dekretem księcia Milana, zamkniętą została 


sesja skupczyny serbskiej. 


Rzecz dzieje się na wsi w majątkn Latnickiego 
w roku 1853. 


Początek o godz. 7, 


Do operetki Stranssa „INDIGO* potrzebnje dy- 
rekcja teatru drugiej orkiestry (na scenie) na dę- 


Baäku hip. gal. 6 pr. 
III. Listy dłużne 
za 100 st. 
Gal. zakł. kred. włośc. 6 pr. 


Telegramy Gazety Narodowej, 


W. a. W ace * oa ——| —— | 1876 r. we Lwowie. tych instra h. K i i łosi6 

Bank „aust. po 200 zł| ——| — — » pr. wie > y mentach. Kompetenci mogą się zgłosi 

alt Botiiay 6 pr Unionbank po 140 zł | 7826) 74 | sr soog Š Pe |1082ój10176| Program tegoż walnego Zgromadzenia jost „ „|do kancelarji teatru na III. piętrze nr. 59. (w gma- 
losowanin w 15 lat /. | 9040| 9140|Vereinsbank po 100 zł] — =| — —|Gal K.L. 30024. Spr. ra. w.a.| 99—| 9950 następujący : Bukareszt d. 3. lutego. Słychać, że chu teatrn) między 12. a 1. w południe, 


„ JL. em.5pr. , 
| 72—| 7254 » III em. 1871 300 
1V.am.a 300zł. 5 pr. 


1. Sprawozdanie z czynności Komitetu. 


Izba posłów na tajnem posiedzeniu ośŚwiad- 
2. Sprawozdanie z czynności Oddziałów. 


czyła się przeciw żądanym sumom na u- 


w. kred. miej. 6 pr. w. a. 


E A Ř—— 
IV. Obligi sa 100 st. 


- f : ę ROT j łównego dworca: 
Iudemni A lie. 86 15' 86 90 Akcje kolei. Lw. Czer. Jas. I em. 1865 8. Sprawozdanie Dyrekcji dublańskiej, LO j F ego DOW ini- Pociągi kolejowe z g p 
pa ne e pr.| 9076| 92— |Albrechta po 200 zt. . | 3560| 36 pęta apn, orebr na: 80—| 8040 4. Sprawozdanie z gospodarstwa dablańskiego, zbrojenie wojska, i że Z u, 434 odu mini Odchodzą ze * skm 
Lngj, gdksta Krakowa 1450| 16— |Alfaldzkiej po 200 z. srebj11 — 118 —|Lw. Czer. R Paz | PROPO 5. Sprawozdanie komisji rachunkowej: a) co|Ster wojny zmieni swoje p enia. Do Krakowa: rano o godzinie 5 (pociąg 
»  „  Stanisławowaj 1H —| 31 —|Dniestrzańskiej „ n» 163 251163 goļLw. Czer. Jas. III. em. 1568 do zamknięcia rachunków za rok ubiegły; b) co do Berlin d. 3. lutego. Rada związkowa czysto osobowy); po południu o godzinie 5, 
00 


V. ‘Monety, Fordynda półn. Bo 1000 budżetn na r. 1876, uchwaliła znieść zakaz wywozu koni za min. 5 (pociąg mięszany); w nocy o godzi- 


Dukat holenderski nkt at e 6. Sprawozdanie komisji o czynnościach Tow. i nie 11 min. 25 (pociąg pospieszny); rano o 
ukać eosarski 68 pm lazh i po 300 zł. w. a.]143 — 143 60 Rudolfa po Piozrebr. w.a.|j 7230) 2270 wit iezi m ozcanio J granicę. godzinie 6 min. 36 (pociąg lokalny). 
Wąpoleondor + : . 914| 921|Kol. gal. Kar. Ludw. po 200) ski DD zł. 5 pr. R a dawnictwa „Rolnika*, Washington d. 3. lutego. Izba po-| Do Podwołoczysk: (z głównego dworca): 
Pół imperjał rosyjaki 933| 987) zł m.k.. . . . . |195— 19650 "W. a.. . , „| 8275| 8325 . Sprawa dalszego wyda aa tów odeia dodatek do k e. rano o godzinie 6. min. 20 (poci a 
Rubel rosyjski srebrny 158| 168|Lw. Czer. a Jas. po 200 zł.|136 |13650] » |arey po 800zł. 8. Wnioski komitetu i aukfety do zmiany sta-|słów odrzucHa dodatek do konstytucji, sta- IR ŚBłudnie: à pociąg pospie- 
ubel rosyjski papierowy] 148. 151|Mor. Szi. (cent.) po 200) 395o 4050] E a.| 81—| 8120| tntu w myśl uchwały VIII Rady ogólnej, nowiący, że prezydent Stanów Zjednoczo- szyji" 5 PKD wa Aa 
Sruskie bilety kasowe t s 105 sof zet: PÓŁ zach. po az 140 25|140 15 -* 6 pr stop AA słu 4 0 9. Wybory: a) czterech członków Komitetu nych nie może być ponownie wybranym. 57" (poci w sko jaki 0 godz. 10. min. 
EE a ów r = Budora po 200 zł. ar PE Race wi fr. 500 pr.| 6875| 6925 róż . Uasięcirk U Rasa wi (sdi a Burza na brzegach atlantyckich. zrzą- | po Czerniowiec: rano o godzinie 6. min 
edeń, d. 1. lutego. 3iedmiogr. po 200 w. a. sr.| — — —— aptery toteryjne (set. orespondujących ; c) komisji | r 7 ; ” s : : A 
wssechny dług pań- Staatseisb. Ges. 200 zł. wa 294 —|295 —|zak. kr. dla ge ( "| 16175169 — | przyszły ; d) komisji do zbadania czynności Towa- dziła ogromne spustoszenia. ka (pociąg pospieszny); w południe o godz. 
stwa (sa 100 st.) Tramwaj Pied po debr, 18 50118 TBlklary po 40 zł. m. k. . | 2825] 2876 |rzystwa w r. 1876, Peszt d. 3. lutego. Pogrzeb _Deaka ME" 50 (Pociąg o any); W nocy O 
nt. austr. w bankn. 5 pr-| 68 70! 68 E0|Węg. galic. (Łnp.) po 200] — — zaje! M a l E k.| 1450) 1550 10. Posiedzenie ponfne delegatów : a) w spra- był imponnjącą manifesta cją.  Arcyksiążę | mo 340 żab ati) 4 4 a A | 
M bosa nit=| "ora R > Palfy po 40 s „. | agao) doo ya, katastralnych; b) w sprawie zakładania apó- | Jó, o naczelny komendant honwedów, z| - godz. 7. min. 7 oaei) DA 
1889 całe 1 . k.)|388 — |24 200 zł. 8r. . . . . |10850|110— zę 4 + łek maszynowych. f A ; Pee . 
3.5 1889 H. lora je fot — 55 ul dc pe NA e — Ka. Salm b 40 w A 3900 8950 j 11. Wnioski komitetu: a) o Zatwierdzenie od: małżonką arcyks, Klotyldą, jeneralny adju- Przychodzą do Lwowa 
SĘ Poj poao at ŚP ROZA WE. ym e ) a 109 50/110 _.J3t. Genois po 40 „ n». | 3250| 3350 |działn stryjskiego; b) sprawa wystaw i targów by-|tant cesarza br. Mondel, wszyscy dostojnicy |= Krakowa: o 5 godz. 50 min. rano (pospie- 
AS 1860100, „© |119—|120— ; z W appin apot.) a 1 dła opasowego; c) sprawa braku paszy; d) sprawa |; niezliczone deputacje wzięły udział. Pre- sa 55 0 godz. 45. m. W nocy i 10. 
lin, 1954100 „ „  „ |13350|134 — Akcje przemys ky ING Waldstein po 20 zł. m.k. = 32 premiowania gospodarstw wzorowych; e) uprawa zydent Izby posłów Ghiczy miał rzewną Eh, 37 DTR. "© min. 5 
å W zast. dom. po 120 5 „ WE „| o a G n200, — —| ——|Windiazgrätz po 20 zł. „| 2325| 2875 | założenia vs eirnlazogo ; f) sprawa komasacji. przemowę. | . wieczów. 
Og, indem. (200 sł, ui a EGP r ==| =] f 12. Wnioski Oddziałów i członków, przy czem o w S 
gicyjskie . ( m ) "me AE dk 0 sł.) sw e 3 miesięcane.) zastrzega komitet, iż w myśl $. 23. regulaminn Stambuł d. 2. lutego. „„Ajencja Ha- N 
OWitnkie , 86 —| 87 —|ZASlY zast, (za 00 mark. . ssor) ago | Wszelkie wnioski winny być poprzednie na piśmie |„as-Reuter* donosi: Na dzisiejszej - Radzie adesłane. 


"raukfaet 100 mark . 
Bodencred. allg. óst.5 pr. a.|101 25/101 76a 
T 90—909 g 100 mark. mark 
spłac. w35 lat 5 pr. wa.j 90—| 9025 ndyn 10 ft. sterl. . 
Paryż 100 frank. . 


5595| 5620 przedłożone. 


Program powyższy powinne Rady ndzielić do 
wiadomości wszystkich członków, w szczególności 
sań delegatów swoich; zarazem uprasza komitet: 


ministrów omawiano propozycje reformowe pTogoanie, W inseracie umieszczonym w 
ur. 17, 22, 24 i 26 Gazely, prostnie się pomyłk;, 


Andrassego. Zawierają one pięć żądań głó 3, gr Karol Bielczyk w Kołomyi prak 
Iwnych, mianowicie; wolność wyznań, refor- tykujący, jest doktorem okulistyki, a nie optyki 


nne publiczne pożyes. 
Wier. poż. kol. po 120 zł. 
1) a e dA 


P 4560 


przez 


UTENT SD 
: owieży transport 

Suez-Odessę 
| sprowadzanej 
li 


„RBATY 
zpazewybornej 


chińskiej 
otrzymał i poleca bandeł 


gl 


3 o e 

3 ap 
t Markiewicza 
we Lawetwie, Rymeh l. 42. 
(Went za funt 500 gramów.) 

Vaseu żółto-kwiat, arom: zl. 

iuuto ezan biało-kwiat. nin 0. 

uuulżyn czarna zbiór maj. 
Sachem: awyicłska 
„ Gouzo timibjna 
r Proszek herbaciuny W 
„ najlep. herbat „ 


+ 


f 


| 
Koby 0 miejscu Smierci 
zielińskiego”* tomasza 


1. 


1 
I cd) 


nm 


stulacza, tem 2 ZUBGZA, + Buczączki 
pow, powną o wiadomeść miał, "raczy 
dokładrie 0 tem deniość dn  Potokz 
Złótwgo Zotii Ziolińskiej, a 


wyrvagredzemia. 
1429 3 


POCO OQGOCOG 


Q 
Q 
ô 
Q 


otrai al. 


O 


3 


Z jewadu słabości mojego męża 
UETA) 1435 3=3 
zarząd karawaniarstwa 
r Smauownej Publicz: 
1 ;pewnująć ją o, staran 
w wykenuniu: zleceń, 
Emilja Kurkowska. 


M 
alermm się 
©). 
Nase 


Q 
Q 


aaoccosacocob 


Piwiarnia Toczyska 


Piac Bernarlyński Nr. 13. 

Z (iwem dzisiejszym zaprowa- 
dzoną została w piwiayni Tenczyń: 
skiej nowa Kkuchuia. -Dobry 
knc huistrz „doborowe niedrogie i 
zdrowe potrawy, niemniej szybka 
usługa poleca się Szan. Publi 
czności. 1474 1—3 


Jee © 3 M s 
Nasienie KoniCZU 
wolne-od kanianki 50 kilo za 
30 zl zamówić można u Zarzą- 
du gospolarskiego w Chorośnicy 
poszla na miejsu. ad ai 


Poszukuje zatrudnienia 


w godzitachi popołudniowych od Y, dand. 
zaczywszy urzędnik rachunkowy — ubzna: 
jomieny 4 wsze!tką ma: ipnlacją urzędową, 
a mianowicie sądową, adwokacką, notarjal- 
ną, (byl kilk» lat  kaneypientem / no- 
tarjalnyru) zdiuiuistrwwał także realnością 
wiekszy we Lwowie, do dyspozycji dagus 
dzin prasy, zu wynagrodzeniem mierne, 

fliższą wiadomość ndzieli z grzeczności 
Adm: trażeky Narodowej. 1445 3—3 


Tartak parowy 


o 12 piłaci, 
Cyrkularna piła 
Młyn z pytlem asd wyn 


rowym 
i A.okomobila 
horyzentlna na kołach, pędząca te, 3 
masz; ny, -0-12-sduch, są do. Sprae- 
dania. 
ene kupna można ratami spłacać. 
Ri zsz wiadomość udzieli „A, M, 
poste redanig BRODY. 1414, 2-—8 
-7 s 


R" = Z 325 e 2 


Kancelarja adwokata 


Dr. E dtarzwskieg 


została do domu JW. br 
Romaszkana, ulica Kościuszki 
Nr. 10 1. piętro. 
Aag 
Zadane są 2000 kóp 


Klepck bukowych 


(rothbuchere. ) 


przeniesioną 


1411 


Posiadającj takowe na sprzedaż racząj 
pod adresem w 


zakomunikoawać ofertę 
jezyku niemieckim : 1463 9—2 


W. © Scholten, Petrokew. 


EŃ o | ck 


Te u 
koncypienta 
biegłego is wprawnego 
poszukuje 
adwokat Dr.” Madejski 
w BRZEŻANACH. 


UCZNIA 


utalentowanego i dobrze. prowadząceg 


się, prezukuje handel K. Kopacza 


w S$tauisławowie. 1390 4--6 


Weterynarz 


dyplomowany. Polak, z kilkoletnią; 


praktyisą, który szczegó nie przywa 
razach źwierzęcych wiele pracował 
poszukaj" 

Na rądunie przy zle 


Gazet Narodowej, 1460 22 


weroan. siły przez cl 


łana oniczecewo, Rziała sz 
r «4 ośledzonem 
TA M u. 

PARZ o P E. F 


Ww 
CDE SERLLIE ESIET EE T EST ir 
Vroznioktew riullezno ate LWutBees wia 
KEEP" „Mae r kodykay w Poz 
EEUE AA ETE E 


Drean 


+ uaeca, właściciel i odpowiedzialny redaktor” Jan Dobrzański, 


(Frenela) 


cdpowiedniego miejsca. 
świadectwa; 
Zyloszenia przez Administrację. 


ŁS EKGICZNY SRODEK TONICZNY WZMACNIAJĄ 
CY L POBUDZAJĄCY, 
Najlziebitjszy i najpewniejszy śro tek powracający 


wszelkiejo nodai Przewyższi chininę ro do dzia- 


ga: 10 IParszawie, w składach materyałów aptecznych PP. 


Podziękowanie. 


W:zystkim przyjacie m, zna omym, 
publi zuości wszelkich wyznań, o:obli- 
wie Przewielebnemu  konwentowi OO. 
Bernardynów i klerowi miejscowemu i 
poaamiejscowemu obu cbrządków, któ 
lrzy, ze względu na zaslugi zmarłego: 
bezinteresownie w smntnew obrzędzie! 
pogrzebania zwlok & p. męża i ojca 
familii Antoniego Zembrona, naczelnika 
cj k. sdu powiatowego w Zbarażu, w 
kwiecie wieku do wieczności powolanego 
udział wzięli,  przedowszystkiem zaś 
Wielmożnemu Dr. Barzyckiemu, za 
berintoresowne kilkumiesięczne pielęgno- 
wanie i ratowanie w ciężkiej chorobie. 
pogrążonego u*cchanego małżonka mego, 
nia mogąc się inaczej wywdzięczyć — 
najczulsze dzięki skladam z m żliwem 
tylko dla mnie wyrazem „Bóg stokro- 
tnie zapłać, * 1:75 1—I 

Zbaraż, 81, stycznia 1876, 


klotylda Zemborn, 


z dwojga sie otawi, 


1 


lu bardzo koraystnego precz długi 
[= lat we Litowie wypróbo 
wancyo przedsiębiorstwa Szczy- 
"qcego się powszechnem zaufaniem 
poszukuje się wspólnika, człowieka 
prawych zasad, 
z kapitałem od 15.000 zi. 

Przy gwarancji kapitału i wspólnej 
przyjamuej pracy, interes ten zapewnić 


Qu. Że wspólnikowi około 30*/, od jego 


kapitału. 

Bliższa wiadomość przy ulicy Ko: 
pernika l, 19 od godziny 1—3. — 
stróż wskałe mieszkanie, Tukże listo 
wnie pod literami IF. J., poste rd- 
stante. we Lwowie. 1422 3—? 


Hi b te hon t 

zdolniony buchhalter 
(tarmacenta) 

poszukuje” nuieszczenia” w fabryce lub w 

większym domu handłowym. „Wiedoń, 

Hotel National 198. 1419 3—3 


w 


wego. 


szęlką  bieliźnę * jakoteż suknie 
damskie do szycia * maszyno* 
ręcznego -przyjmnje 


Maria Spinater, 


14092.8 0 1. 56 ul. Lyczakowska. 


Papier listowy 
zaapatrzony 1088 2-3 
w najnowsze monogramy 
kolorn: brylantowtgo 3 
100 egzemplarzy, papier augiulski i 1 0 
maA łą do kowert 3 zł. 
{000 gumowanych znaczków 
do pieczętowania listów 
w. 20sróżnych kolorach 'po'5 zł. 50et. 
każde dalsze 1000 po 2 zł bOct. 
Przesyła "za pobraniem „pocztowem 
Kunstprigeranstalt 


v. Johann $chors, 
TEPLITZ (Bokmen.) 
Kupcy otrzymują prowizję. 


L. 421. 


Obwieszczenie. 


Celem zabezpieczenia robót bu- 
dowlanych na drodze „krajowej Tar- 
nopol-Zbaraż w powiecie Zbaraskim, 
a mianowicie budowy,d. upastu prze- 
pustów murowanych z podkładami 
drewuianemi, aw ogólnej. cenie fiskal- 
nej 6343 „ł. 81 c. w. a. odbędzie 
się w biurze Depo IV. Wydziału kra- 
jo:ego dnia I5. Intego r. b. roz- 
prawa na podstawie ofert pisemnych 
Qi'ry zaopatrzone w wadjum 


być wuiesione w dniu oznaczonym 
do; 12. w” pełudnie. 1468 1—1 
WWR Li W jakoteż koszto- 
tys i plany, prze.rzane być mogą w 
g dzinach urzędowych w biurze Dep 
IV. Wydziału krajowego. 

Lwów, dnia. 29. stycznia 1476. 


- Ortoszenie, 


Wydiisł Rady powiatowej» brze- 
Żańskiej, podaje do wiadomości, + że 
w myśl 5. 30. ust. o repr. pow. 
tak budżet na rok 1876-w dniu 12. 
stycznia ułożony, jako też zamknię- 
cie rachunku „kasowego z Admini- 


10°/ ceny fiskalnej wynoszące, winn; | 


+W AW EWE JAJAL 


rdery > 


kctyl 


+0360035606006.65656059600 
Księgarnia KAROL WILODA we Lwowie 


ul. Elalicka l. 21. 
poleca 1115 3 


= Gtrausa-AIDUu im ZĘ 


ionowe Á 


*ł 
SJ 


m najtaniej, 

> 4 4 tomy, zawierajace ulubione tańce braci Stranssów. w największym wy- A 
w Tom 1. obejmujący 12 kompozycyj, które osobno kupowane, koszto- borza i najładniejsze 
O «ayvy 21. 659, kosztuje tylko zł. 1.80. Tom 11, IL 1IV. każdy tazin cć 20 ct. G 


WAW KATY [AP R. 


zawierający po 10 tańców, po taj samej-cenie (zb 1.803 


00600506906 ECEE 


w handlu 


dl. WAY(OWICZA 


we Lwowie, ul. Ilalicka. D 
13'06.6-8 
A w GAS EW o ZW ALU GR. 


Urządzenie sklepowe, 


składajnce się z kilku szaf góra zaszklo- 


> 


"FE" KONCERTA PATTI, 35 


pipis = z szufladkumi, z ladą i kabi- 
lotka politerowane na jas ay prawie mowe, 
CARLOTTA PATTI. est tanimdg | EUSAR jamo) ASTARA 
7 pD W GTY do sprzedania. 
Théodore RITTER. Camillo SIS ORL Bliższa wiadomość” u mangy ey Ww Ho- 


teln Warszawsim obo. komemiy jeneralnej. i 


Iszy Koncert w piątek d. Il. lutegu 1876. Pierwszą 


æ w Sali ratuszowej =a 


PROGRAM: 
1. Polozes na fortepian i skrzypce, <kompoz. CHOPIN. 
Theodore Ritter ct Camillo Sivori. 
2. Arja z opery „ba Lravieta* . VERDI 
Carlotta Patti. 
3. a) Souvenir de Samos, balada ) 
b) Le tourbillon 
Thóodore Ritter. 
4. Fantazja z opery „Bacia de Laminornoor“ DONIZETTI. 
Camilo Sivori. 
5. Bollero 4 opery „los. Vepies Sieilluns* 
Carlotta Patti. 
6. Scher.o i Sommernachistraum 
Théodore Ritter. 
7. Variations śp. 46 
Carłotte Patti. 
( a) Romanca 5 "6 hi 
8.( b) Recitativo et theme variće sur la prira 
de l’ opéra „Moise (ne jo Inoj stronie) PAGANINI. 
Camillo Sivori. 
9. Ave Maria pour Je Chant, Violon, Piauo et 
Harmonium . a. - a RE CON 
Carlotta Patti, Sivori, Ritter, Scharwenka. 
CENY : Fotol 5 .21., krzesło 8 zh, wstęp inh 5% c, 
Na galerju krzoslos R. zl. 50 c., wstęp E z. 
(Drua i ostatni koncert d. 12) 
Początek o godz. 7'/, wieczór, 
Bilety w księgarni WILDA ul. 
$ Malicka 21. JMG 1485 1-4 © 
606000060 6066000086 90.006 200000000000 
22292209 © 866606066 606600066 682 odór tI 
z o 


maszynowych, 


potrzebuja 20.160 kilogramów 
(366 cetnarów) owsa,  Wiadom ść 0 
warunkach dostawy powziąść można w 
burzo ul. Kościuszki £. 10. 14380 3-3 


(bwieszczeme. 


W kancelarjr Zakladn zastawniczego 
Lwowskiego ormiańskiego 14473 8 


„Pii Montis“ 


odbędzie się na dnia IŻ. 
marea 1876, w zwyczajnych go: 
dinh publlezna licytacja; 
na której zalgle klejnoty, srebra i 
inne fanty sprzedawane będą. 


RITTER. 


„ VERDI. 
. MENDELSSOHN. 


. 


PROCH, 


SIVORI, 


1 P ZE 
Eau salycyliqne$ 
najlepsza WODA do ust, S 
dò płukana po- każdem je- 
SE dzeniu, przeszkadza” prstu- [e 
ciu zębów, wzmacnia dzią- 
sła i odwania 
Cena flakonu 60 ct. 


000000200000000000000000000:000000005%0%00350060000 


JQODOOX 
U D . - 

Olej. rybi” z mietusa 

najlepszy i, najskuteczniejszej jakości, za. klorego. prawdziwość 


ręcy P. Mikolusch we Lrwuwie. 
Cena flakinu 50 «et. 


DOOODOOOOOX 


e. a e - s 
(bwieszczenie. 

C. k. sądowy sekwo ter zamierza do 

ura Trybuchowie w pow ecia buczack n 


15651 1—-7 


Tiy ge nad dwoma ssosami '/p mili od Bu- 
W EF LK: 3 cwacza p lużone, a- obejmujące prza- 
ma = strzeni okolo 1618 mergów roli, 120 


morgów łąk, 13 morgów ogrodu, 7 mr 
"|gów chmielarni, 24 morgów. kamienie 
łonów i 9. morgów stawów wraz z 
prawem  propinacji, ulynarn, a 7 kas’ 
imieniach, gorzelnią, browarem i odpo- 
wfedniomi budynkami mieszkalnemi i 
gospodarskiemi, dwoma cegielniami wy- 
puścić w 6 do 12 letnią, dzierżawę, Od 
dua 24. czerwca 1876  trw.ć 
mającą. 15662 5 
Usta lub pisowns oferty przyjmo- 
wać ba zie miejscowy zarząd dóbr, gdzie 
również «lbo w ajencji dzunuików p. 
W. Piątkowskiego we Lwowie, plac 
Kated'ulny, bliższe szezogóly 0 warnn 
kach dziorżawnych powziąć można. 


chorobach zaraźli 
1007 8—22 

materjałów aptecznych pp. Gallego 
Spiessa i Mrozowskiego; w Krakowie w aptekach pp. J. Trauczyńskiego i Rudyka; 
we Lwowie w aptece -p. P, Mikolascha; w Brodael w aptekach pp. Kullsk i Fran- 
cosz ; w Rzeszowie w aptece p. Schaitter ; w Poznaniu w nptece p. Dr. Mankiowicza 
w Kijowie w apteco braci Marcińczyk. 

B Skrad główny w Paryżu przy ulicy Richer 1”, u p. Girandcau de St. Gervais 


L. 62/76. 


Obwieszczenie. 


Celem oddania w drod e przedsiebiorat»a budowy domu 
szkolnego w Radymnie, odbędzie się na dniu 15. lutego b. r. 
o godz nie 11. przed południem w kancelarji urzędu; gminnego, 
publiczna usina i pisemna licytacja. 

Koszta budowy obliczone są na 11.955 zł. GO c. a. w. Wa- 
dium wynosi 600 zł. a. w. gotówką, lub obligacjami według kur:u 
rachowanem', na kaucje przyjmowan=mi. 


Nestlego 
Pokarm dia dzieci 


Zalecany ogólne przez le- 


Oferty pisemne >w wadjum zaopatrzone, ostemplewane, we- karzy f pajak RT 
dle wyinogów redagowane, adresowane i wno zone być niają d) | BR zupeluie pokarm È 


naturalny, ule przewyższa go 
w wielu razach dla swej stra- 


zwierzchności: gminy Rad: mno, 
Plany, kosztorys i warunki. Kcytacyjne są w kancelarj gmin- 


Spólka wyrobu cenel 


BUKIETY 


balowe, kotyljonowe i stołowe 
suszonych kwiatów oraz kamelje do włosów, wianki mirtowe i iune 
poleca 
znany rseteiny handel nasion 


najgustowniej ułożone ze świeżych lub 


Wilhelma Adama we Lwowie 


| Meg. Nasiona również już nadeszły i rozsyłam katalog uw laskawe 
s zadanie bezpłatnie. 183 2—? 


ESEJ PO TA MA" POZZO M E LOW SR PCE 
ZER CERT E ERTEN „SKINY OBI SEO ZE 


> 31% PCAAL A diea = ù = = 
Medal Towarzystwa uk przemysłowych w Paryżu. 


PRECZ ZE SIWIZNĄ! 


MELANOGENE 
WYBORNA FARBA DO WŁOSÓW | 
P. DICQUEMARE CHEMIKA W PARYŻU I ROUEN. 
W jednej chwili zmienia siwe włosy na giowie i na brodzie na kolor na- 
| turalny bez niebezpieczeństwa dla eiała. Farba ta bezwonna jest skutecz 
ulejszą od wszelkich preparatów tego rodzaju dotąd używanych. 
Skład we Lwowie, w Magazynie falanieryjnym p. Strzyżowskiego, w ap- 
tece p. Mikoiasch. i u wszystkich głównych fryzyerów 


BOBZDA AP SŁ OZ ZWÓ 
Likier wytrzeźniający. 


. 
Wazne 
dla pp. restauratorów, Cukierników, kawiarzy, hkandlow wia, deli 
katesów i likierów! 


—4 k w a 
a> EL | 
wobering Liquor 
Jamesa Blaksona w Londynie, 

uznany prze% Jury na tegorocznej wystawie w Peszcie juko wy- 
boruy i w skutkach niezawodny, posiada tę Wiasność, 
Że zastępując najzdrowszą i najiepnzą a wódkę, 
która użyta przed jedzenien wznieca npetyi Ii wzmacnix 
żołądćk, po użyciu napojów wyskokowych wytrzeżwia 4 - 
usuwa ocicZałość głowy. "ed ? 

Skład wyłączny utrzywuje we LWOWIE F. W. KROLI- 
KOWSIKI. Cena butolki 2 zł 108446 „5 

Odsprzedający otrzymują stosowny rabat. 


Sobering Liquor. 
-a0ubyj Furiogog 


Likier wytrzezwiający. 


DA RPEGDECA 
Pana Groult junior-=w Paryżu, 
ulica Ste Apoline Nr. 12. 


ZUPA ZALECANA, — Tapioka Brezylijska, czysta i natnralna jest po- 
karmem smacznym: i* pożywnym, posiada własności kygźeniczne nznane „i gpt- 


twierdzone oddawna, ale nie. masz. produktu służącego do pożywienia czło: 
wieka, któryby podlegał liczniejszym talszerstwom, P. Payen sławuy chemik, 
ezłonek Instytutu francuskiego w swej neczonej rozprawie. © pokarmach 
do pożywienia ludzi używanych tak ovreśla wlasuości Tapioki 
czystej i naturalnej, które jo wyróżniają, wd. Tapioki sztucznej: -Prawdziwa 
Tapioka brezylijska, czysta. i naturama. w. miczem, arne psuje bynamhniej 
smakw'i zapachu rosołu, ani mleka: Tapioka zaś, podrabiana zmienia ma 
psuje smak płynów, robi je nieprzyjemnymi. 1020 18—26' 
Kupujący, którzy żądać będą aby na każdej, paczce znajdowały się “cechy 
prawdziwej 4 czystej Tapiń 1 Groult, uuikną talszerstwa is oszukaństwa, 
Jodyny sklad na Galicję w nagazynie p. Piotra Mikolaxcha we liwowia, 


Sól Amoniakowa 
m (sól mawozowa)., ;, 


jet do nabycia w Zakladzie gazewym po zl. 24. a, w. ża 100 kil. 


RK IEINICI IIN EIIE KILIR RRN 


PABRTAA-SWIEGAPOLLO 


P. dajemy niniejszem do pos szechn j wiadomości, że. pomimo 
d.isiaj wydarzonego cię rożaru fabryki naszj „Świece Apollo 
we Wieduia' znajduj my sis w miłem położeniu w skutek 
posizdania drugiej fabryki w Penzing, załatwienia 
rychło wszystkich na nasze ręce nadesłanych zamówień nx świece 
i mydło; bpraszamy zatem nasz:ch P. T. komitentów, którym 
zlcen'a nie z łatwiono ‘do dzisiaj, ażeby takowe najłaskawiej 
ponowili, gdyż tem samem chcemy zapobiedz możebnym pomyłkom. 

Korzystamy z tej sposobncści I d nosimy naszym Szanownym 
odbiorcom, że ol początku roku bieżącego wyrabiamy świece IL. 
jakości (IL. Qualitaet) pod nazwą „Pbóbus Kerzen“, opakowane 
w papi.r Żólto-poma ańrzowy, i sprzedajemy ję  hbrtownikow 
100 paczek po 560 gramów po 41 zl. 

We Wiedniu 27. styczuiu 1870. 


Pierwsze austr. 
Towarzystwo wyrobów mydlarskieh,- 
c. k, dostawcy- dworu: 


1471 2—2 


nej do przeglądania lub odpisywania wyłożon”. 1469 2—.2 
Radymno, dnia 28. styczn a 1876. 


Zwierzchność gminy. 


wności. 137511 5—? 
W aptece pod gwiazdą 
P. Mikolascha we Lwowie. 


stracji Rady powintowej zą rok 1875 
z końcem roku administracvineg" 
zestawiony, złożono w "kancelarji 
Wydziału powiatowego do przejrze- 


1467fjnia przez opodatkowanych powiatu. 


Z Wydziału Rady pow. 


Brzeżany, d. 12, st;cznia 1876, 
1467 1—1 
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kawa-zdrowia 


Dr. Lutzego. 


0 


Tak dla słabych jak i dla rekon- 
walescentów bardzo zbawienny 
napój, zastępuje kawę prawdziwą 
i zdrowym najzupełniej, będąc 
ozaż o wiele tańszą, 

W aptece pod gwiazdą P. 
Mikolascha we LWOWIE, 

Cena pół kilo 60 ct. 

1 73V 4—? 
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| WINO 
COCA 


P. J. BAIK 


10voby t przez nadużycia 


ybkosi pewno w.osła nieniu 
« bolssnem traiwteniu, bla- 


BUAVIER et C, ulica 


piece. lv Mikolascha ; w Krakowie, w apte- 
naniu: w apiet Pi Dra Maukiewicza. 
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Jan Bureilewicz. 


+ m Gok 1 > i 
PAPIER: WLINSI 


Znakomite powodzenie t. go środku 
zależy cd jego własności sprowadza- 
ja na powier.choią ciała, zapał ń i 
rozdrażnieni», któe dotkęły najż;- 
wotniejsze organi; tym *p"vtem 
p zec qga on chorobę na 'zęści ci ła 
miej delikatne i daje wiąkszą la- 
tweś” uleczenia takowej. N jenako- 
mitsi 'ekarze zalecajy go przecw ka 


OGLOSZENIE. 
Administracja dóbr państwa Brody i Łopat,n zawiadąmia, jako 
w nowo urządzonym składzie na dworcu kolei w Zabłotcach — ma 
przeszło 100.000 stóp kubicznych czyli 2000 metrów kubic nych mu- 
terjału tartego dębowego i sosnowego różnych rozmiarów — wedlug 
jakości na trzy gitunki rozsortowanego — de sprzedania, 

Na żądanie kupującego załatwia się także odstawa materjału koleją. 

Taryfa czyli cennik znajiuje się u oficjilisty skarbowego na dworeu 
kolei w Zabłotcach do p-zejrz: nia. 

Równ eż jest do sprzedania w państwie Łopatyn 1000 dębów różnej 
grubości, a na Żądanie kupującego może być cddrny do wytarea kłód, 
tarrak parowy w Hrycowoli, do użytku. 

Wiadomość względem ilości każdego gutunku materjału tart go i 
dębów, tudzież warunków wypłaty udziela Adminstracja dóbr w BRODACH. 
Brody, dni: 28. stycznia 1876, 1115 8-3 


gardlanym. grypie, gośćrowi: bolom 
w krzyżach itp. Użycie tego papieru 
bardzo pio te, jedynie przyłożenie 
wystarcza i nie pozostawia tylko 
lekkie swierzbienie. Cena |udełka 
tfr.5Oc. w Paryżu. Skład główny 
w Paryżu u p. Wislin ra uli y Seine 
31. — We Lwowie w sptece p. K Mi- 
kulascha; w KrsFowie w aptekach 
bp. J. Trau zsńskiego i W. Redyka, 
w Brodach w apt. p. Franzos. | 
1021 5- ? 


Dnia 1. gruduia 1875 wyciągnięte serje 


Losów państwowych z r. 1839 


na które wygrać się musi : 
1 cały los pańatwowy z r. 1819 zł. 170 
1 część losu państw. z r. 1839 zl. 148 


1 


5 CŁCŚĆ r VA 70 GB 
z wyklne.eniem najniższej wygranej gg 


m Ę 


odDne 
CA 


fer 


£ Prosimy o spieszie zamówieniu, gdyż skutkiem opóźnienia sio przy SZĄ 
ostatnicm ciągnieniu setki zleceń nie załatwiliśmy dla braku losów 7 
NYITRAL & Co. Wien, Wipplingerstrasza 45. 
We Lwowie losów tych można dostać u kupca p. Józeta 
Fried ulica Krakówska Nr. 16, 13934 7 


a3e :) 


for 


pół ostat. losu zł. 74, pół ostatniego ZŁ 10 "i yfe ZEZ Z 

ćwierć losu państwowego „  łs40|ćwierć „9,0. za. 20 DB 4 SE. Syer 5 

„ha Tonn M n n 17 |dJedna dziesiąta + zł. 10 8 ck F: 2 

(go losu A noo» Śl Jedna dwudziesta AF z ; sS -EK KOJ 

Ciagnienie odhędzia się d.1 marca Ogólna kwota do wygrania. SBa £ 26 £ žag pe, 

przeszło 8 milionów zi. Główna wygrana 280 000 zł. Jej É H 5 CEE g 
U 3 z 


Dr. Bisenz; 
d mird 
anbelt 
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grubi 


Dpecia larit, 
Uniweraitkta 
$ 
en da 


Mrinelem be 
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geheims n, Hautkrankheiten, M 


Ordination ti 
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ert (5, Enf 


Die gesehwächte Manneskraft E 
Deren lirjadhen und Heilung 


dle geschwiohte Ma. 


peilt 
DF Ku 
Deng be 


Wien 


| on Dr. Blasons. Preis 2. N. 3. 


tarom, nicżytowi oskrzeli, “chorobom | $ 
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E KKKKRKKKAKRARAINRKNKNE 
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LECZENIE CHORÓB PIERSIOWYCH, 


we wszałkim stopniu gnehot gardlanych i w ogaluesci wszelkich sta” ” 
bości piersi I gardła, precz użycie: ! i 


SILPHIUM CYRENAICUM 


wypólowana przez Dra LAVAL w szpitalkoh wajskowyih i cywilnych w Pa- 
ryłu i w giównych miastach Francji. SALPIUHM przygotowuje się w tynk 

; turze, w granutkuch f w prowź u. 1018 16-—24- 

W Paryżu w aptece po: Derode i Defies, 2, ra Dronot, We Lwowie w 

aptecz P. Mikolischa; w Krakowio w aptrkach pp. Trauczyńskiegu i Redyks, * 


| 


Medal za postep. Wicdon 1873. 


YIRA TONAN NRNAGNNA NM 

2 ub ) BL ; à 

$ MEDAL $ ; 1 $ MEDAL 

NAGRODY 2 b pl li tl t NAGRODY 

-Londyn $ na 
18623. 4 J P F 0 i | 

eP T Berlinie Wallstrasse 11-13. 2, PEER 


Farbiarnia, drukarnia i zakład do czyszczenia 


sukien damskich i męzkich, 
poleca się do wszystkich robót tego rodzaju, 
opłatę cla przyjmoje na siebie. 
W jfrzkowie Przyjmuje zamówienia p, Henryk Schwarz. 
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Reda rzy a By E zn EE n a 
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(WE bu GaG ptókiówi, PATAż A WŁAŚCICIEL. 


ć 
5 


Fa ` 
NOG 


LA. 
Przeciw słahościom renstowrM, SUCHOTOM. Z4PALENIUPŁUC, KATAROM, 
A RASZLOM CIIRONICZNYM, SKRORT LOW, 1ISZAJOM, GRUCZOŁOM, UPEAWOM, WY- 
R UUDNIENIU DZIEGI, OJÓLNEMU OSTAKIENIU, REWA MON (uu COWI), etc 
JSARĄ Yran teh wytworzow: ze śmieżcj zegiroby Sluk zu jest naturałny | czysty, najde- 
A 1 uniejsze żalądki frorznoszą, dzialanie * go jost szyhkie I pewne, a twyzSzość lago 
Aei ann nal wscelkieni Innymi tranatui zWyczajnymi, lub-w połączeniu z aełfazem e., 


A 
TRAN j 


/ WĄTROBY STORK PI S/E, 


3jest dziś powszechnie nznangs |, a r. 

Ą TRAN HOGGA sprzedaje stę jedynie we fluszkach troygruniastych, ksztak lansoi 
UEF zlożony u wladz właściwych jake WIASNOŚĆ specyalna | wylączna stosownie de przepi- 
sów prawa.— Unikać fałszerstw. — Znajduje się w głównych aptekach. 


Postad možna we LWOWIE WPAP Sp, KMIKOLA Ł RUCKKERA, 


GONA iu p. 


